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Robotnicy francuscy
u  obpsaie si?viih przywódców i towarzyszy pracy

Paryż (ar) Zakończanie straiku 
powszechnego nie przyniosło bynaj* 
mniej we Francji uspokojenia. Do 
spotęgowania wrzenia przyczyniło się 
stanowisko przemysłowców, którzy 

rozpoczęli stosowanie represu za 
strajk, wszczególności w stosunku do 
przywódców związkowych. Masowe 
redukcje oraz aresztowania przywód 
ców doprowadziły do solidarnego 
odporu robotników w postaci burzli 
wwcb strajków j demonstrac.i nlicz* 
nych^

Cała niemal Północ objęta była w 
ciągu piątku i soboty strajkami i de= 
monstracjami. Sta k metalowców 
tego departamentu trwający już 12 
dni, nie zakończył się jeszcze. Sekre* 
tarz związku metalowców Char pena 
tier mer gminy Marlv, komunista, ze 
Stał na polecenie władz aresztowany. 
Wywołało to demonstracje w Vaf 
lencicnnes i Lille. Wszyscy socjalis* 
tyczni i komunistyczni merowie de* 
p.irtamentu Mord zagrozili ustąpię* 

niem wrazie nie zwolnienia mera z 
Marły. W  Valenciemres doszio do 
starć demonstrantów z policją.

Również w Tuluzie doszło dwukro 
tnie do vnel o godzinne i manifestacji 
tłumu w obronie zredukowanych i a* 
resztowanych. W  demonstracii wzię*

ła udział załosa fabryki samochodów 
De«pitine. Doszło do starć z gwardią
ruchoma.

Od piątku popołudnia zamarły por 
ty francuskie, objete strajkiem tran* 
sportowców i marynarzy. Mimo za* 
rządzonej rekwizycji wojskowej ok* 
retów, nie wypłynęły one z ponów. 
Między innymi nie odpłynął z Haw* 
ru w sobotę do Ameryki głośny pa­
rowiec „Normandie'*.

Jak widać, przedwcześnie otrabio* 
ne zwycięstwo, me znajduje potwier* 
dzenia w sytuacji strajkowej. Dala- 
dier zmuszony był ogłosić apel do 
przemysłowców, zalecający „względ. 
ność i umiar" w represjach za strajk. 
Prasa rządowa lansuie już usnokaja* 
iaca wiadomość, że rząd postanowił 
znowelizować ostatnie dekrety w lae* 
runku ich częściowego złagodzenia.

r io r o n a - M o . . . .
i dobre i dostępne. 
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Sytuacja wewnętrzna rządu Dala* 
diera wciąż leszcze jest ciężka. Nie 
wzmacniają jego pozycji „sukcesy** 
na arenie międzynarodowej.

Franci? musi oprzeć M  o Polskę
Patyż (ar). Ogrom,ne wrażenie vr/* 

wolał w tutejszych kołach politycz* 
pych' artyku5 leadera ruchu socjalis* 
tycznego b. premiera Bluma łamiesz* 
czony w „Populaire**. Autor omawia 
j?c ciężką sytuację międzynarodową 

— adek mocarstwowego autorytetu 
Francji widzi przyczynę tego w poli* 
tyce usymbolizowanei przez Mona* 
chium t. zn. w odwróceniu sie Franc* 
ii od swych sojuszów na wschodzie 
Europy. Wyjście z sytuacji widzi

Utah nieniecki na Hiuunię
Bukareszt (ti) Dyrekcja policu tu* 

iv uńskicj komunikuje, że sprawca za 
machu w CzernioWcach Fagaderu o* 
raz zabójcy rektora w Cluj, Beca Na 
tria i Petro Andret zostali zastrzeleni 
W czasie ucieczki.

Berlin (c) Jak było do przewidzę* 
nia prasa niemiecka nit pozostała o to  
iętna na wypadki rózgiywance się 
w Rumunii Jeśli ktoś miał dotąd ja*

*44444444444444444444444444
♦ 
♦
♦
4 ♦

PIĘKNE PODARKI

no SN m s m  i
poRCEŁitna 
K R Y5ZTSŁY 
C E R A M I K A  
J. DIEMER
Kraków, Ssewfka 20

OSTATNIE

NOWOŚCI

♦
♦
♦
>
:4
♦■>
♦
♦
♦

>44444444444444

kieś wątpliwości, czy istnieje rzeczy* 
wiście łączność pomiędzy rumuńską 
„Żelazną Gwardią" a ośrodkiem ber* 
lińskim, to sposób i ton z lakim pra* 
sa min. Goebelsa uroni rozgromię* 
nyclr zamachowców, musi te wątpli* 
wości rozwiać.

W ydaje się, że bezpośrednim po* 
wodem przerwania milczenia w tej 
sprawie byl raport odwołanego z Bu 
karesztu posła Rzeszy, z ktorego wy 
nikało, że iząd rumuński zdecydowa* 
me postanowił skończyć z obca wY* 
y. rolową agenturą w swoim kraiu.

Rumunia płonie — pisze „Angnfb 
— od czasu, gdy zginał Codreanu, je* 
dyny człowiek do którego zagranica 
(czyt.: Niemcy) miała zaufanie. Inne 
gazety berlińskie piszą o wpływach 
Moskwy na politykę obecnego rządu 
rumuńskiego i sugerują, że rząd ten 
powinien ustąpić.

Koła polityczne Berlina lansuią 
•wiadomość', że dopoki rząd ten nie 
będzie usunięty *nie ma mowy o po* 
rozumieniu rumuńsko*niemieckim.

Jak wynika z całokształtu tej spra* 
wy, wizyta króla Karola w S1 gmarin 
gen nie dała snodziewanych przez 
Niemcy rezultatów.

im w ponownym zainteresowaniu 
się Francji sytuacją na wschód od

Niemiec, a przede wszystkim w moc* 
niejszym oparciu się o Polskę.

f i z m  I W C Z K ff l  i M i m
fraryz (ar) Cała prasa francuska 

jednomyślnie wypowiada swe oburzę 
nie z powodu antyfrancuskiego wys* 
tapienia w parriamenćie włoskim. V7 
Paryżu i innych miastach oraz na Kor 
syce i w Tunisie odbywają sie tłum* 
ne zgromadzenia, na których zebra a* 
uomagają sie ostrej rcakui rządu na 

.roszczenia kolonialne Włoch.
Ze szczególnym oburzeniem oma* 

prasa fiancuska wczoraiszy arry* 
kuł „Gazetta dei Popolo". który 
stwierdza, ze problem kolonialny mu 
si być rozwiązany. Zarysowuje się 
nowa mapa Europy i świata —• pisze 
organ włoski — Monachium Wie* 
deń to był dopiero początek akcji re* 
wizjomstycznej. Cytując te słowi pra 
sa francuska stwierdza, że nie na lep 
szego dowodu na to, iak zła była po* 
lityka „monachijska" i iak fatalnie się 
ona teraz odbija. Prasa domaga się 
ostrej reakcji rządu francuskiego.

Paryż (ar). Rżąd francuski doko* 
rał dwukrotnie demarche: wobec
rządu włoskiego przez amb. Frań* 
cois Poncet oraz wobec ambasadora 
włoskiego w Paryżu.

Londyn (m). Pod naciskiem Fran* 
cii rząd angielski wystąpił z demar* 
che wobec rządu włoskiego w spra* 
wie roszczeń w stosunku do kolonii 
francuskich. Ambasador angielski 
Perth oświadczył w pałacu Ch gi mi* 
nistrowi Ciano, że ostatnie wystąpię* 
nia włoskie mogłyby przeszkodzić 
zamierzonej wizycie Chamberlaina 
w Rzymie.

Paryż far). W łoski min spraw, 
zagr. Ciano zawiadomił ambasado* 
rów Francji i Anglii, że nie soiidary* 
żuje się z wystąpieniami Posłów w

o.irlamencie włoskim, ale że r i^ i  
włoski wystąni wobec Francii z żą­
daniami, ktoie będą musiały być 
spełnione jako waiunek porozumie* 
nia wloskodrancuskiego.

Sąd Okręgowy w  Krakowie W vdział V. 
Dnia 28. 9. 1938 Sygu. V. Pr. 127/38.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydz. T 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiej* 
szym po wysłuchaniu wniosku pr> .kurato* 
ra s. o. w  Krakowie wydał następujące po* 
stanowienie: I. Zatwierdza się po myśli §$. 
489, 493 austr. proc. kam . zarządzoną przez 
Starostwo G rodzkie w  Krakowie dnia 23. 
9. 1938, a w ykonaną przez Starostwo Gro* 
dzk e w Krakowie, dnia 23. 9. 1938 L. B.
II. 2/b/303/38 konfiskatę czasopisma „Kra* 
kowski Kurier W ieczorny” N r 259 z daty 
23. 9. 1938 z pow odu treści: I)  artyk-iłu za­
mieszczonego na str 5 p. t. „Dywersje W 
Ozonie krakowskim*1 w całości, albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamiona wy* 
stępku z art, 1700 kk. — II. Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższych artykułów, a zakaz ten ma być 
ogłoszony w przepisanej form-e w najbliż­
szym numerze czasopisma „Krakowski Ku* 
rier W ieczorny” j w dzienniku urzędowym.
III. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Ł U P I E Ż
pod gwarancją usuwa oraz za. 
pobiega wypadaniu w łosów
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Ppiiusowe zwycięstao Daladinra
Przedr'vmie zur ełnie zareagował* 

prasa faszystowska całego świata na 
ostatnią. potężną man Jestacje franca* 
skiego świata pracy. Nie mówmy juz 
o tym, £e oto oni, wrogowie zdawa 
loby się przysięgli liberalnego kapita 
Iizmu, stanęli za dekretani min. Rey 
nauda, teoretyka i oficjalnego wyz* 
nawcy i obrońcy tegoż właśnie libe* 
ralnego kapitalizmu. Chodzi nam o 
.‘Cenę środowego strajku powszech* 

nego. Oto zawrzało od twierdzeń, od 
pewników, że strajk gneralny zaiamał 
sie że klęskę poniosła „dyktatura” C. 
G. T., związków zawodowych, że 
Daladier pokonał ostatecznie całą le 
wicę francuską. Posypały się „dob* 
re“ rady pod adiesem DJadiera: a 
to natychmiast zlikwidować part ę ko 
rnun5 styczną, zniszczyć związki zawo 
cl owe, poczym czas przyjdzie na uni 
cestwienie wszelkich demokratów i 
socjalistów. Wybuchło wreszcie fary 
zciskie „święte*4 oburzenie kleryka* 
łów z pod znaku przeróżnych „Gło* 
sów Nai oduw na klasę pracująca Frar 
cji. „świętującą** aż dwa dni**. Dwa 
dm wolne od pracy okazały sie n«i» 
większą zbrodnią, głównym grzechem 
demokracji francuskiej!

Całe to burzliwe wiwatowanie zje 
dnoczonego faszyzmu światowego na 
cześć zwycięst sva Daladiera i iego 
„silne" ręki** ociera się na "ednym jak 
że złudrvm fakcie: że tezpośrednim 
następstwem strajku nie było ustąpię 
rde rzadr Daladiera, że strajk nie cb 
iąl wszystkich gałęzi pracy.

Kostiumy narciarskie

I tak było rzeczywiście. Przyznaje* 
my całkowitą słuszność tym stwier* 
dzeniom. Tvlko że . ani strajk pow* 
szeclmy nie miał na celu bezpośred 
niego obalenia rządu, ani też w zgó5 
ry ustalonych ramach nie miał objąć 
wszystkich warsztatów pracy ( tak n. 
p. dostawy elektryczności, wody, ga 
zu, aprcra izowania miast). Mało te* 
go: wbrew skrytym życzeniom wre* 
gów demokracji francuskiej nie <cho* 
dzi-o o sparaliżowanie życia państwo 
wego, czy spowodowania zaburzeń 
i anarchii. Masy ludowe Francji są 
tak silne, że nie potrzebują uciekać 
sre do wichrzen i zbrojnych, krwa* 
wych rozpraw, by wolę swą przępro 
wadzić.

Trzeba to stwierdzić z całym nacis 
kiem: strajk generalny miał stanowić 
OSTRE OSTRZEŻENIE pod adre* 
sem rząau, że cały świat pracy wraz 
z drobnomieszczaństwem nie zgodzi 
się na wykonanie dekretów gospodar 
czych min, Reynaud. W  wypadku, 
gdyby rząd mimo tego ostrzeżenia 
nie odstąpił od realizacji dekretów, 
wtedy dopiero rozgorzałaby walka o 
natychmiastowe ustąpienie Daladiera. 
To raz. A po drugie: opadną, ciężko 
na dół wiwaty na cześć silnej reki i 
zwycięstwa rządu, gdy zważyć Drzyj 
cizie, że fakt uruchomienia częściowe 
go niektórych gałęzi pracy, jak np. 
komunikacji, nie świadczy w żadnym 
razie o długofalowym sukcesie pre* 
miera. Przy pomocy zmobilizowania 
wszelkich środków, całej policji i 
wojska, można było przeDrowadzać 
-.łamanie** str?’ku jednodniowego, z 
żelazna kamościa i spokojem przepro 
wadzonego (me licząc drobnych 
zaiść), ale na cóz tak? mobilizacja nz 
dłuższy okres czasu przydać by #ię

mogła — wtedy, gdy całe społeczeń* 
stwo potępiło owe dekrety? Oto, ja 
kie sa rzeczywiste efekty sukcesu Da 
ladiera.
rządu zwycięstw e n  pyrrhusowym 1 
rządu zwycięstwem pyrrkusowym. I 
w samei rzeczy nie trzeba było czekać 
na wiadomość o rozmiarach strajku, 
o wzięciu udziału w nim całego ra­
dykalnego drobnomieszczaństwa, dro 
bnych przedsiębiorców i kupców, któ 
n v  pozamykali swoje zakłady, aby 
przewidzieć, że walka w ibionie de* 
kretów musi być zgóry przegraną. 
Bo nie tak silnie uderzają one nawet 
w klasę robotniczą, jak przede wszy* 
tkim w całe drobnomieszczaństwo. 

Tuz uprzywilejowano w nich właś­
nie wielkich kapitalistów kosztem 
mniejszych przedsiębiorstw. Toż udt 
rzono w nich w tego właśnie dro brio 
mieszczanina, któremu i tak jakże cia 
sno i duszno jest w świecie dzisiej* 
S2ym wobec przemożnej konkurencji 
potężnych dysponentów tinanso* 
wych. Toż wojnę otwartą a szczerą 
wypowiedziano tym warstwom śred 
n*m, od których stanowiska w wysoJ 
krm stopniu zależy przewaga na szali 
zmagań społecznych.

Rzad Daladiera przegrał batalię na 
całej linii. Już jego polityka zagrani* 
czna wywoływać zaczęła ciche burze, 
nawet gabinetowe i fermenty. Ale de 
krety siać się muszą ostatnim kamie 
niem, na którym Dotknie sie on i os1 
tatecznie ustąpi. Jest rzeczą nie do po

myślenia, aby przy utrzymaniu treści 
dekretów, nie miało dojść do ścisłe* 
go przymierza znacznej części radyka 
łów, którzy wszak, w masie swej nie 
na wielkim kapitale, ale na małym 
kapitaliście i droonomieszczaninie o* 
pierają się, z partią socjalistyczną i 
komunistyczną. Strajk generalny, 
wbrew najszczerszym życzeniom da* 
iadierowym, może stać się początkiem 
oddolnej, trwałej i solidnej odbudo* 
wv tego frontu ludowego, do które* 
go rozbicia i likwidacji tak mozolnie 
dąży obecny premier francuskiego 
rządu.

Możnaby powiedzieć, że ten fakt 
zapomnienia o drobnomieszczaństwie 
stal się podstawowym błędem poli* 
tyki Daladiera i Reynauda. Faszyzm 
włoski i faszyzm niemiecki tak samo 
jak oni stojąc na gruncie ustroju ka* 
pHalisiycznego frazesem antykapitali 
stycznym starały się porwać za sobą 
warstwy średnie. I dokonały tego, 
sprowadzając dążenie tych warstw na 
ślepe tory, niszcząc ie potem i rujiiu 
jąc gospodarczo, iak np. stało się to 
w III Rzeszy. Min. Reynaud postą­
pił inaczej. Z  rozbraiającą szczerością 
oświadczył, że skoro żyjemy w epo* 
ce ustroju kapitalistycznego, to zysk 
odpowiedni musimy zabezpieczyć ka 
pitaliście, a przede wszystkim wiel* 
kiemu kapitaliśi ie i przedłożył odpo 
wiedrće dekrety, burzące iueszczegó! 
i: y spokój i byt świata droDnomiesz

czańskiego. Rezultatem właśtue w t* 
pocę dzisiejszej musi być oetateczra 
porażka.

Ze tak jest. że talue skutki sprow* 
dził strajk, aowodza ostatnie wiado* 
mości z Francji. Dekrety mają zostać 
z‘agodzone, prawa społeczne robot* 
umów nie będą uszczuplone w swej 
istocie, warstwy wielkich posiadaczy 
zoslana efektywnie obciążone

PyrrLusowe zaiste zwycięstwo od* 
niósł Daladier 1 dlatego wcześniej czy 
później będzie musiai ustąpić.

Adam Igłicki

CMInystycine rozprawy
sąd ow e

Drohobycz. Na rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych sąd okręgo­
wy w Drohobyczu skazał 42 letnie­
go kupca z Borysławia Potasza, na 
dwa lata bezwzględnego więzienia 
za zniewolenie dziesięciu dziewczy­
nek w wieku od 10 do 13 lat.

Przemyśl. Sąd grodzki w Prze­
myślu rozpatrywał spraw ę ł4-let- 
niego wyrostka, który kradzionym 
gołębiom wydłubywał oczy i pusz­
czał je oślepione na wolność. O- 
skarżony przyznał się do winy. 
Rozprawę odroczono.

Włocławek. Sąd okręgowy we 
Włocławku skazał na pół roku wią- 
zieDia wędiującą nd wsi do wsi 
Stanisławę Czerwińską za kradzież 
Metniego Antoniego Górkę ze wsi 
Kaliska. Czerwińska me umiała pn 
dać powodu, dla którego skradła 
dziecko.

■BmeagŁasaasgaiiaaig mazmw

Niebezpieonę simesfcie
Zachodnia Agencja Prasowa pisze :

Sprawa Niemców sudeckich, dz  ś nale* 
żąca już do  historii, stanowi przykład me* 
tod agresji Niemiec narodowo»socjal;stycz< 
nych wobec krajów sąsiednich. Narodowy 
socjalizm stworzył z Niemców sudeckich e< 
lement destrukcyjny, który zadecydował o* 
stateczr, e o politycznym upadku państwa 
czechosłowackiego.

Tą rola narodowego socjalizmu w Cze* 
chosiowacji jest wysoce pouczająca dla 
wszystkich państw, których los obdarzył 
mniejszością niemiecką.

Nie jest bez znaczenia forma reakcji 
mniejszości niemieckiej w Polsce na wypad* 
ki sudeckie. Niemcy w  Polsce ocenili te wy 
pad ki na swój sposób.

Prasa n -miecka w Polsce wiełokrońsie

wskazywała na to, że H itler dąży do Wiel* 
kich Niemiec etapami Z  tego czytelnicy tej 
prasy mogli już łatwo dedukować. Niemiec 
kie organizacje w Polsce głosiły otwarcie 
że stosować się będa do  wytycznych i wska 
zań Wodza W szystko to  doprowadziło do 
/deowoapolitycznego ujednolicenia mniejszo 
ścl niemieckiej w Polsce z Niemcami po 
tamtej stronie granicy. Praktyczna konsek* 
wencją tej przemiany miało być stwo-zenie 
niemieckiej siły w myśl hasła: jeden w.*dz, 
jedna silą, jedna Rzesza W ynika z tego nie 
dwuznacznie, że Niemcy nie zamierzają bu 
dować siły, służącej polskiej racji stanu. Ich 
siła ma służyć głowte obcego państwa, a 
przykładem mają tu być Niemcy sudeccy' 
Na przeszkodzie ;ednak do pełnej realiza* 
cji tych planów stoi, jak sami Niemcy przy

W z r o s t  w k ł a d ó w  w  P .  K .  O .
W porównaniu ze stanem wkła­

dów z początku pażdziern.ka b. r. 
wkłady na dzień 1 grudnia, jak rów­
nież liczba oszczędzających w PKO 
wykazują dalszy wzrost.

Stan wkładów w tym okresie 
zwiększył się o 76.4 miln. złotych 
i wynosił na koniec listopada br. 
979 3 miln złoty ch. z czego na wkła­

dach oszczędnościowych 753.2 miin" 
złotych.

W  tym czasie wydała P. K. O. 
88.298 nowych icsiążec/.ek oszczęd­
nościowych. Liczba czynnych ksią- 
żeczeK oszczędnościowych w PKO 
wynosiła na dzień 30. XI. br. ogó­
łem 3.376,527.

Żywiecka Fabryka Papieru „S o ! a n “ S. A.
„ 2 Y W 1 E C “
poleca specjalnośći

Mii i bibułki ds pg&fflfc
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówków a 
Taśmy do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery7 Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka. Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura

m ają, nie co innego, tylko m iła ich liczba. 
Jest to rzecz, którą należy sobie dobrze za  
pamiętać: pozornie lojalne zachowanie się 
Niemców hitlerowskich w  granicach R. P . 
ma swoje źródło w słabości, powiększenia 

j tffjś liczby jest wskazywane jalko droga do.
' „zwycięstwa" (przykład Sudetów).

Nie bez znaczenia jest też, w jaki sp ... 
sób działacze mniejszości niemieckiej szu* 
ta ją  drogi do powiększenia swej liczby. Dla 
iego też Niemcy, zamieszkujący od poko* 
leń województwa centralne oraz koloniści 
niemieccy w Malopolsce W schodniej i na 
W ołyn iu, mają by ć pozyskani dla naród o* 
* o.socjalistycznego światopoglądu.

Ofensywa niemiecka na wschodnie j cm  
rralne województwa państwa nie ogranicza 
się jednak tylko do pozyskania dla ioktry 
ny narodowo*socjalisty«nej Niemców tam 
zamieszkałych ale wyraźnie znt ferza do r.a 
garnięcia elementu polsko * ewangelickiego, 
który pod wpływ em polskiego otoczeń a i 
kultury polskiej uległ polonizacji.

Na marginesu; wyżej omówionych po* 
czynań n\v.mieckicli stwierdzić trzeba, że na 
rodowy socjalizm niemiecki obalił istotnie 
istniejące w psychice Niemców w Polsce 
slupy graniczne dawnych dzielnic. Dawnie; 
szy rewizjonizm d z ie lr’cowy, tak modny w 
okresie przedhitlerowskim, doszedł dzis.ij 
w życiu mniejszości nem eckiei w Polsce 
do głosu, doprowadzając do zaktywizowa* 
nia biernych dotąd politycznie Niemców w 
województwach centralnych i wschodruch 
propagandą wielkiej, obejmującej wszystkich 
Niemców wspólnoty narodowo*państwuwej, 
i do poddania ich pływowi obcej ildeołogu 
i obcego światopoglądu Działalność n emie 
cka w tej dziedzinie wmna być baczr. c ob* 
serwowana przez opinię polską, a przerosty 
agitacji skrzętnie likwidowane. Sytuacja z» 
stanie wyjaśniona w całej pełni, jeżeli joinoj 
szość nierriiecka w Polsce wybije sobie z <d° 
wy sugestię przykładu z Niemcami su d e c ­
kimi.
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R okow ania  
w ło sk c-n i em ieclus

Pomiędzy Italią i Niemcami pod­
jęte będą w najbliższej przyszłości 
rokowania w sprawie wykorzysta­
nia poitu w Trieście dla niemiec­
kiego obrotu towarowego. Przede- 
wszystkim chód; i o wykorzystanie 
portu w Trieście w zakresie trans­
portów morskich, dotyczących o- 
biotów towarowych kraiów sudec­
kich, przylącaonycn do Niemiec. Po 
przyłączeniu tego kraju do Rzeszy 
powstały bowiem obawy, iż port w 
Trieście utraci wszystkie swe ła­
dunki z tego kraju na rzecz portów 
niemieckich.

Rokowania włosko - niemieckie 
zmierzają więe Jo zagwarantowania 
portowi w Trieście pewnej części 
transportów w zakrasie towarów 
wy wożonych z Suderów i przywo­
żonych do tego obszaru.

Zadowolenie w  Berlinie 
po mowie min. Ciano

Berlin. Mowa min. ( liano koniem 
towana *cs przez całą prasę i opinię 
niemiecką jako jedna z najbardziej 
doniosłych, wydarzeń w polityce e* 
tinopejsldet W  kołach politycznych 
podkreśla się przy tym źe szereg za* 
mierzonych wizyt, iak np. preir. 
Chamberlaina — do Rzymu, min.
lano — do ^  arsza\vy, a nawet i 

ewentualire Mussoliniego — do Eon 
Jynu, stworzyćby morfo mniemanie 
że wzaiemne stosunki między Rzy* 
mem i Berlinem ulegają pewnemu rcz 
lużnienu, i dlatego to mowa min. C >a 
no przypirczętowuje, zdaniem tutej* 
szym, ostatecznie wszelkie te do5 
wolne przypuszczeń'a. potwierdza* 
ląc raz jeszcze niewzruszoność i cal* 
kowitą zgodność osi włoskomiemiec 
kiej.

Mowa ta stanowi dalej zdecydowa 
ną odpowiedz dla rozmaitych kol 
międzynarodowych, szczujących uo 
wojny prewencyjnej przeciwko Nieni 

, com. oraz ostrzeżenie, że jakiekoi* 
wiek zamierzenia czy obliczenia w 
tym kierunku muszą się skończyć 
dla przeciwników Niemiec katastru* 
fałni**

Poza tym prasa niemiecka a k c e n y

Dr LUSTRA krem „Ultrasop naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

Popłynie eo hmeryki
na wystawę światową w N. Yorku 
IEN. mEDOBICłGiiMa

Kraków, Uasztowa 15.
„ARNOLD FiBIGER“ to jndyny
p e ł n o w a r t o ś c i o w y  instrument w Polsce

ŚW IADECTW O  M ILIO N Ó W  ..

Ponad trzy miliony stałych khentóu? 
PKO stwierdza-: PKO stoi zamsze na stra­
ży naszych interesom, pomnaża nasz do­
bytek i chroni od wszelkiego niebezpie­
czeństwa. PKOPEW N O ŚĆ-2AUFAN IE

KAŻDY BRZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.

Pierwszy krok
Niemal narajutrz po straszliwym 

rozstrzygnięciu monach! i skLn, które 
pozwoliło Niemcom wedrzeć sie do 
Europy poludniowo=wschodniei, pi* 
6aliśmy — zastanawiając się nad za* 
daniami polskiej polityki zagrardcz* 
nci w nowej sytuacji.

.. „Nie patrzmy obojętnie jak wo» 
kół nas rośnie, czy to bez pośrednio 
potęga mmiecka, czy też wianek 
państw Niemcom podległych. Kie.

I runek polskiej polityki sojuszniczej 
na okres bieżący określony jest do« 
bitnie linią niemieckiej ekspansji. 
Idzie ona obecnie na wschód równo* 
legie do linii Bałtyku i na południc- 
w y wschód, dorzeczem Dunaju aż po 
Morze Czarne. Od Bałtyku po Morze 
Czarne powstać tedy musi obronny 
wał przeciw naporowi niemczyzny, 
wał pokoju i obrony niepodlerfoś 
ci w którym Polska odegrać mo ze 
rolę znakomitą, bo kluczowa.

Dziś, w dwa miesiące po zieżdzie 
monachij ikim sytuacja wyklarowała 
sie dosiatecznie. Dziś jasną stać się 
musi dla najbardziej nawet zagtożo* 
nego zwolenrika orientacji pronie* 
nfiedkiej, że kierunek dążeń niemiec* 
kich krzyżuje się z interesami Polski; 
jej głowę przecież oblewają fale Bal* 
tyku, jej kadłub przegradza drogę 
na Kijów, jej stopy, Karpaty i Ukra* 
ina to droga na Morze Czarne i da­
le! na Trantrunt, kolej trans-irańską, 
zatokę Perską1

Wala się w gruz i, koncepcje 
„wspólnych z Niemcami" dażeń i ce­
lów. A nrzecież nie brakło ich nigdy, 
tych panów Bocheńskich, Studnie* 
Lich i jak Lm tam jeszcze, z grupy po 
litycznej „Polityki", nie brakło tch 
nigdy, by nam tłumaczyć, że tak 
właśnie trzeba: nie myśleć o losie na* 
szych braci na Opolu, zamknać oczy

Sprawa granicy polska-K.ęgicpsliisj
Londyn. „News Chronicie" daje 

wyraz poglądowi, że Italia bynaj­
mniej nie przestała Dopierać dążeń 
'Węgier i Polski w sprawie wspólnej 
granicy. Jako dowód cytuje się do* 
niesienie berlińskiego korespondenta

„Timsa", które mówi o pomocy woj 
skowej Italii dla Węgier. Przed 10 
dniami na Węgrzech wylądowała 
większa eskadra samolotów włoskich 
przyczem piloci natychmiast powró­
cili do Włoch.

na „sudeckie" manewry W nsnerów, 
nia słyszeć podszeptu agentur pana 
Bohle na naszych ziemiach wschod­
nich i z uprzejmym uśmiechem przyj 
mować protpkcionaine poklepywanie 
po ramieniu ze strony goebbelsowej 
prasy — nie ustawaliśmy w pracy, nie 
żałowali pióra by takie stanowisko 
narzucić społeczeństwu Bo warto — 
twierdzili — w arto wiele Doświęcić 
dla wspólnych, przyszłych osiągnięć...

Cóż się stało dziś? Czemuż to na 
łamach „Polityki" konsternacja?

„Wtełika Ukraina" — oto ponury 
cień, który przesłonił — a może ra« 
czei tylko '-askrawo oświetlił — świe 
tna koncepcję panów Siudnickich. Do 
Przemyśla, Lwowa, Łuyka, Tamopo 
la :ak i do Mińska i Kijowa, iak i do 
Użhorodu i Munka,.zewa przybywa* 
ią z Berlina konowalcowe atamany, 
Melnyki z O. U. N., usiłując ryć kre 
cie podchody. To odpowiedź na dą* 
żenią do wspóL',nej granicy polsko* 
węgierskiej. To zresztą konsekwent­
ne kroki na drodze do realizacji sta* 
ret jak niemiecki imperializm koncep 
cji: Drang nach Suaosten!

Cóż tej koncepcji przeciwstawić 
może Jolska — obok wzmożenia 
swei zbrojne! potencji, obok ściślej* 
szego zespolenia obywateli z państ* 
wem — iak nie współdziałanie „Siid 
ostu", jak nie blok państw poludnio 
wo*wschodndej Europy?

Byłoby i przesadnym i nieopatrz- 
nyn dopatrywać się takiej właśnie 
tendencji w ostatnich posunięciach 
naszej polityki zagranicznej, w szcze 
gójności w rozmowach polsko*sowie 
rk;ch. Cóż o nich wogóle poza zwię* 
złym komunikatem oficjalnym, wie* 
mv? Jest cecha, nie tyle może osobi* 
sta naszego ministra spraw zagranicz 
nvch, ”le systemu, że nie lubi zdra.

rac przed społeczeństwem swych 
planów i poglądów o sytuacji miedzy 
narodowej.

Nie mniej w mgle dzisiejszych sto. 
sunków międzynarodowych, w opa­
rach plotek, domysłów i pogłosek, w 
atmosferze „sąsiedzkich" zasadzek i 
dywersji ■— komunikat rządu uznać 
musimy za jasny snop światła.

esli kroki wszczęte Przez rząd poi 
ski przyczynią się do wyjaśnienia sy 
fuacii i ugruntowania pokoju na na* 
szej wschodniej granicy — będzie to 
duży postęp w dziele pokoju europej 
skiego. Rzecz w tym, by me był to 
krok pojedynczy. Rzecz w tym, by

za nim poszły inne, *tóreby usunęły 
ua wschodzie Europy wszelkie zadra 
żnienia.

Od zgody bowiem na wschodzie i 
południu Europy zależy los tej częi* 
f i  kuli ziemskiej. Imperializm niemie 
cki nie śpi.

Henryk "Werne*

Bałtyk najbliższym  
c e le m ...

Berlin (c) Kierownik niemieckie­
go frontu pracy, dr. Ley, nakreślił 
w wywiadzie udzielonym prasie 
memieck. j liu e dalszej rozbudowy 
organizacji urlopow wypoczynko­
wych. Lmie te zbiegają się w spo­
sób tak oczywisty z zainteresowa­
niami politycznymi Rzeszy w ob­
szarze wschodnioeuropejskim, że 
trudno się w tej zbieżności nie ćo- 
pitrzeć celowej akcji, zmierzającej 
do wciągnięcia jak najszerszych 
warstw niemieckich w krąg zagad­
nień politycznych, wysuwanych w 
danym momencie przez kierowni­
cze czynniki Rzeszy.

Naibliższym i ostatnim, jak za­
znacza dr. Ley, celem niemieckiej 
organizacji wczasów jest udostęp 
nienie Bałtyku najszerszym rze­
szom lu iności niemieckiej zarówno 
tej z północnej i środkowej Rzeszy 
jar i z dalekiej Bawarii, Saksonii’ 
Sudetów i Austrii Poza znajduj.,: 
cym się w stadium organizacji miej­
scem wczasów na dawnej vyspie 
słowiańskiej Rugii powstać mają 
jeszcze cztery takie miejsca na wy- 
urzeżu pomorskim i w Prusiech 
Wschodnich.

Pod kątem „bałtyckiego progra­
mu wczasów* uięta będzie również 
budowa statków przeznaczonych dla 
przewożenia uczestników masowych 
wczasów Światowa trasa tych wy­
cieczek, k-tóre w latach ubieetreb 
prowadziły na Maderę, po morzu 
Śródziemnym, do krajów skandy­
nawskich — zostanie skierowana 
na wschód ku obszarom bałtyckim.

Niewiele potraw można spo­
żywać codziennie...
gdyś większość z nich rychłoby się 
sprzykrzyła. Chleb jednak można 
jeść zawsze, kaw'ę można pic co- 
dzidnnit, a zdrową i pożywną Ka- 
WQ Słodowa Knelopa Powinno się 
pić codziennie, bo dopiero wtedy 
służy ona tak wybitnie zdrowiu.
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Gorący ton dyskusji w Sejmie
Przemówienie t. zw. posłów niezależnychWarszawa (tel.J. N a wczorajszym pleuar 

eym posiedzeniu Sejmu, odbyła się debata 
Bad prel .ninarzem budżetowym n i rek 
i939—40

Ze szczególnym zaciekawieniem oczek i* 
wano przemów enia przedstawiciela O. i.. 
N. W  dyskusji nad projektem ustawę ska? 
bowej pierwszy zabrał głos imieniem O. Z. 
N. gen. Skwarczvński, by sprecyzować wy 
tyczne O. Z. N. w  działalności par1 amen. 
tamej.

Jest rzeczy jasną, mówił, że O  Z. N . 
s.anowiąc zdecydowaną większość izb usta 
wodawczych, ponosi odpowiedzialność za 
ich pracę

Pos. Skwarczyński zapowiedział m. in 
że O. Z. N. przystąpi do prac nad próbie* 
mcm ordynacji wyborczej „z całą powagą 
i w poczuciu jego doniosłości11. Ordynacja 
raa być tak skonstruowana „by brzmień.e 
jej przepaów  oddawało głos tym prądom, 
kióre są wyrazem rosnącego poczucia o bo 5 

w lązku wobec państwa, które objawiaja mło 
dą i konstruktywną żywotność narodu i 
którym przewodzą tdee, zmierzające w przy 
szłość. zgoon ,e z zasauniczymi wskazania* 
mi, sformułowanymi przez naczelnego wo* 
dza marszałka Śmigłego-Rydza1 „

W dalszej części przemówienia szef O. 
Z  N. złozył hołd armii i wypowiedział się 
zj polityką min. Becka. W  kwestii ty  do w. 
skiej ograniczył się tylko do stwierdzenia, 
re musi ona być na płaszczyźnie międzyn* 
rodowej rozwiązana

Mieści z Polski i św iata
W  YRSZrtWA. Na dziś zwołują w W arszą 
wie akademicy*socjaliści w sali le a tru  ,,A« 
tencum" duże zebranie, poświęcone wy bo* 
rom do Stołecznej Rady Miejbkiel.

Narodowńsocj iliści wu Wrzeszczu zor* 
ganizowali po raz trzeci w ostatnim czasie 
wieiką masówkę w salach H ali Sportowej, 
na której przemawiał gauieiter Florian j  
D usselaoriu. Florian w swoim przemowie* 
n iu  ubolewał nad tym, że nad Gdańskiem 
“jeszcze wiizą „cienie traktatu Wersalskiego".

B łJDKI. W  Sądzie Grodzkim w Rudkach 
odbyły się rozprawy karr? przeciwko dwom 
działaczem S ronnictwa Ludowreo, a to : Mi* 
chałowi ChinrakowpKostecklemu, prezesowi 
pow. zarządu S. L. z Rudek i Antoniemu 
Surzylcewlczowj, prezesowi gromadzkiego 
k c 'a  S. L. z Michalewtc, oskarżonym o wy 
stępek z art. 156 k. k., popełniony przea na 
widywanie do bojkotu wyborów do ciał us* 
tawodawczych. W  w /n iku  rozprawy Sąd wy 
nai wyrok skazujący Michała Ghimjaki na 3 | 
miesiące więzienia, zaś A. Surzykiewicza na 
jeden miesiąc bezwzględnego aresztu

LONDYN . Jak donoszą z Szanghaju, na 
pokładzie jednego ze statków włoskich przy 
było do Szanghaju 184 uchodźców Żydów, 
W  ten sposób liczba Żydów w Szanghaju 
uchodźców z Niemiec wzrosła do 500. 
W śród uchodźów żydowskich, rozlokował 
nych w Szanghaju znajdują się niemieccy 1 
austriaccy przemysłowcy, technicy, lekarze 
oraz przedstawiciele innycl zawodów wob 
nych, którzy zostali zwolnieni z obozu kon 
cen trący jnego w Buchenwald.

KRÓLEWIEC. Pewna rodzina w Margrabo 
-w ej (Prusy wschodnie) w poszukiwaniu do 
wodów swego aryjskiego pochodzenia awró 
d la  się w tej sprawie również do urzędów 
amerykańskich. Przed niedawnym czasem 
otrzymała stamtąd odpowiedź, że w ameryi 
kańskim banku narodowym zdeponowany 
został dla niej spadek w wysokości półtora 
miljn. marek niemieckich. W łauze amery* 
kańskie od dłuższego już czasu poszukiwały 
bezskutecznie członków tej rodziny celem 
zakomunikowania jej o spadku

Poseł gen,. Żeligowski zastrzegł się, ie  
nie będzie poruszał zagadnień politycznych. 
Poświęcił przemówienie w przeważnej czę* 
ści sytuacji ws\ Dalej pod aiósł, że p. wice* 
premier nie dotknął we wczorajszym prze­
mówieniu ordyn. wyborczej. „Myślałem 
mówił p. gen. Żeligowski — ie  prace Ko* 
misji budżetowej będą prowadzone równo* 
ległe z pracami nowej Komisji dla ordyna* 
cji v/yborczej“. Spotkał go zawód.

Poseł Stoch dał wyraz zawodowi, jaki 
sprawiła mu mowa p. wicepremiera Kwiat* 
L iwskiego Dotychczas wydawało się, i?  p,

R ozstrzelanie robotni­
ków w Niem czech

Luksemburg (e). Z pogranicza 
niemieckiego donoszą, że w miej­
scowości Kassport rozstrzelano 8 
członków służby pracy, na mocy 
wyroku sądu wojennego. W  uza­
sadnieniu wyroku podkreślono, żb 
skazani buntowali się przeciwko za­
rządzeniom zwierzchniej władzy. 
W  Messemch pod Ecnternach roz­
strzelano robotnika z Pomorza za 
to, źe w liście do swojej żony po­
dał szczegóły rodzaju swej pracy 
przy budowie umocnień.

Katolicyzm niem iecki 
w alczy

Wiedeń (ik). W Styrji kolporto­
wane aą nielegalne broszury i pam- 
flety, zwracające się przeciwko hit­
lerowskim teoriom rasowym. Auto­
rzy tych broszur i ulotek powołują 
się na wielokrotne oświadczenia 
papieża w tej kwestii i podburzają 
ludność przeciwko pogańskiej wła­
dzy hitlerowskiej. W  związku z 
tym policja niemiecka pizeprowa- 
dziła liczne aresztowania wśród 
członków organizacji katolickich w 
Styrii.

Do laski marszałkowskiej wpły­
nęły cztery interpelacje posłów 
ukraińskich:

W pierwszej 2 nich interpeluje 
poseł Zenobiusz Pełeński ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie 
ciężkiego pobicia ukraińskiej lud­
ności oraz zniszczenia urządzeń 
spółdzielni, czytelń „Proświty" i 
innych uknińskieb społecznych or- 
ganizacyj po wsiach pow. Dolina
i m. Dolina województwa stanisła 
wowskiego pizez konny oddział 
KOP-u pod dowództwem of cerów 
w pierwszej połowie listopada br.

W  drugiej Interpretacji tenże po­
seł Pełeński zwraca się do ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie 
ciężkiego pobicia oraz przekłucia 
nogi bagnetem obywatela Michała 
Lubaezewskiego mieszkańca m. Do­
liny województwa stanisławowskie­
go dnia 1 listopada b. r. przez kap­
rala KOP u.

Pos. W asyl Boluch w trzeciej in­
terpelacji pisze do p. ministra Spraw 
Wewnętrznych o ciężkiem uszko­
dzeniu ciała obywatelki Iwanny 
Błaźkiewiczowej, dyrektorki Podols­
kiego Związku Kooperatyw w T ar­
nopolu, wskutek pobicia przez od­
dział wojskowy w duiu 15 listopada 
b. r. na polu pod wsią Kupczyńce 
powiatu tarnopolskiego.

Wreszcie w czwaitej interpalacji 
pos. dr. Stefan Witwickt zwraca się 
do p. ministra Spraw Wewnętrz-

wioepremier rozumie, fiż do wykonania wiel 
kich zadań, jakie przed Polską stoją nie wę 
starczy O. Z. N., lecz należy dążyć do zjed 
noczenia prawdziwego i większego,

Piątkowa mowa p. wicepremiera jest do 
wodem, że przeszedł on całkowicie na Ii* 
nffę polityczną O. Z. N .

WYSJTĘP POSŁA DUDZIŃ SK IEG O
W ton bardzo ostrej krytyki uderzyf po 

seł Dudziński. Poruszył przede wszystkim 
sprawy z osta*nich wyborów stwierdzając, 
źe był w nich niewątpliwie sukces W odza 
Naczelnego j p. ministra Becka, było zwy* 
cięstwo hasła zmiany ordynacji wyborcze* 
umożliwiające! wejście opozvcii do Izb Us* 
tawodawczych, ale oprócz tych cznyników 
działała jeszcze •administracja.

„Trzeoa przygnać, mówił pos. D udziń­
ski, że pod facnowytn kierownictwem p. pre 
miera, administracja dała z siebie wiele, w 
niektórych okręgach zbyt wielo, Rzad fa* 
tiykow ał parlament, który ma nad nim -pra 
nować kontrolę".

Zdaniem  jego pocąga to za sobą demo* 
ralizację administracji i upadek jej znaczę* 
nia w społeczeństwie.

Następnie zapytuje poseł Dudziński, 
gdzie są dowody szczerej współpracy Rzą­
du z Sejmem.

Czy świadczą o niej dekrety: praso**}, 
zmianą regulaminu Sejmu, lub to, że przy ot 
w artiu  Sejmu bilety na galeiię wydawało 
Prezydium Rady M inistrów? le g o  rodzaju 
m etody mogą wychowywać +chórzów, a nic- 
bohaterów, których Polsce potrzeba.

Pan premier ogląda płoty, a n ie  to co 
dzieje się za nim*. N ie zauważa ł, że lu* 
dziom na wsi często brak jest chleba a mu­
rowane płoty pałaców ratajskich kry ia za 
sobą masonów.

W  dalszym dągu  swego przemówienia 
poseł D udziński uderzył w normalny ton 
ar ty  semicki.

POSEŁ M UDRYJ Ż Ą D A  A U TO N O M II

nych w sprawie zajść i ciężkiego 
pobicia przez oddział wojskowy w 
6 gromadach powiatu drohobyćkie- 
go w październiku i listopada" b. r.

P”aga (x). Z  Huszt, obecnej stolicy Rusi 
Podkarpackiej, donoszą, że panuje tam -.u* 
pełny spokój. Sprawa Rusi Podk. nie prze* 
staje zajmow-ać czechosłowackich kół oii* 
cjalnych i publicystycznych, „N arodni To* 
ljtikąń, omawiając w artykule wstępnym dr 
Bauera kwestię nowego zb! lżenia polski > 
sowieckiego, nawiązuje również do Rusi 
Podkarpackiej, tw*'lerdząc, że plany niemiec 
kie stworzenia wielkej Ukrainy, kłócę sta* 
nc wą również niebezpieczeństwo dla Puls* 
ki, jak i dla Rosji, były tu  momentem głó* 
wnym, który popchnął min. Becka do ta* 
kiego nagiego zwrotu w  polityce. Czeche* 
słowacja będzie w polityće swej Polskę na* 
śladowala i uczyni taki sam zwrot (w stro­
no Nierrf-ec), mając jedynie wyższą tacię 
stanu na uwadze.

Omawiając niebezpieczeństwo planów 
niemieckich dla Polsk1 j Rusi, autor w ska* 
żuje, że zasadniczą podstawą polityki zagra 
niczej narodowych socjalistów, jak i wszyst 
kich Niemców, byt zawsze pochód dla zćo 
bycia Ukrainy, że odskocznią do tego r-a 
się stać Ruś Podkarpacka. Że Nilemcy dzia*

ry wystąpił bardzo ostro. Mówiąc o zajś* 
ciach dni osratnich, o wypadkach lwowskich 
gdzie — jak się wyraził — „nawet podczas 
wyborów przez 3 dni polska młodzież en* 
decka i polska ul ica niszczyła mienie akra 
ir skie na oczach wiadz bezpieczeństwa11.

Mówił także o Zakarpackiej U krain 'e, Ctf 
wywołało protesty t głosy: „nie ma takiejP

Poseł M udryj wysunął żądanie autonc* 
m l terytorialnej dla ziem, na których za* 
mieszkują Rusin i j zapowiedział zgłoszeni* 
przez Ukraińców odpowiedniego projektu 
ustawy.

KS. LUBELSKI I DR. PUTEK 
Ks. Lubelski w przemówieniu swym stwit* 

dził, że chociaż Polska wiele dotąd zrohuła, 
to pozostaje jeszcze wiele do  roboty. Wick 
polska jest pokrzywdzona, domaga się zm’j| 
ny ordynacji wyborczej, aby wieś ta mogła 
wziąć udział w życiu państwowym. Gdyby 
rząd chciał, to poprzedni Sejm mógłby ob« 
cną ordynację wyborczą zmienić. Tak jed* 
dnak s;ę nie stało.

Zaufanie rządu do Sejmu zostało puder* 
wane przez ostatnie dekrety, np. z  dekre­
tem prasowym można było  poczekać, aby 
nie było pokrzywdzenia prasy, która od* 
grywa doniosłą rolę w życiu państwowym

Poseł Putek zgłostł nterpelację w sprm 
wie amnestii do  prezesa Rady Ministiów* 
Pisze w n ej rrt. in ,  ie :  „Sprawa ta jest od 
paru miesięcy przedmiotem powszechnego 
zainteresowania. W iązano ją już to  z 2ó*ie* 
c em Niepodległości, z odzyskaniem Slaska 
Zaolzańskiego, ale nadzieje — jak dotąd • -  
nie ziściły się“.

W związku ze sprawą amnest-i wymaga* 
łaby również autorytatywnego wyjaśniani* 
kwestia ostatecznego zlikw idow ana tzw. 
procesu brzeskiego.

W reszde poruszył też, jego zdaniem, 
sprawy nadające się do likwidacji, tj. kwęje 
tię dalszego utrzymywania obozu odosoo* 
nienia w Berezie Kamiskiej,

Poseł Putek zwraca 9:|ę do p. premiera z 
następującymi pytaniam i:

1) Jakie stanowisko wobec zagadnienia 
amnest i zajmuje rząd, oraz czy i kiedy za* 
mierził przedłożyć Sejmowi projekt ustawy 
amnestyjnej,

2) Cy, oraz w jaki sposób zamierza rąąd 
zlikwidować następstwa procesu brzeskiego 
a w szczególności, czy przygotowano akt 
łaski dla skazanych w t^m procesie, którzy 
przebywają zagranicą.

3) Czy j kiedy rząd zamierza zlikwdo* 
wać obóz odosobnienia w Berezie Kartu#* 
kżej\

l;.ć już poczęli, organizując na Rusi Pud* 
łarpackiej konsulaty o wielkiej łośoi współ 
pracowników. W szystko wskazuje, że Niem 
cy zaczynają pracować nad zbliżeniem s ę 
do granic U krainy — pisze wspomniany 
autor.

Jak Fraga ocenia te plany niemieckie 
na to autor odpowiedzi nie daje, lecz wy* 
czuwa się, że Czechosłowacja wciągnięta z*  
stanie w awanturnicze plany bez entuzjazmu 
a będzie musiała pianom tym ulec, bo bier 
me spełniać dziś musi wszystkie życzenia, 
czy projekty niemieckie.

Aprowizcwanie Śląsk a 
Zaolzańskiego

Związek „Społem11, dla skutecznej aprowi* 
zacji wygłodzonych w czasie ewakuacji te* 
renów-, uruchomił w Cieszynie prowizory* 
czną składnicę. W obec rozrastający:;i się 
potrzeb miejscowej spółdzielczości z  dnitro. 
1 stycznia 1939 r. składnica ta  przerr. anot 
wana będzie na oddział Związku

Do burzLw /ch scen doszło podczas prze 
mówienia posła ukraińskiego M udryja, któ 
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Interpelacje ukraińskie o zajściach
w Małopolsce Wschodniej
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Sensacyjny ko/rentarz czeski
o zbliżeniu polsko-sowieckim
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WAŻNE NUMERU 
TELEFONICZNE
Striż ogniowa 122-Ł2 
Zegarynka 98
Centi. międzyni 97 
Informtcr telel. 137-00
3iaro ncpr. teief. 150-50 
infonratrr ko!. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 111-11,
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2  TEATRU M. *n. J. SŁOWACKHGO
Dzis w a  cdzieię popołudniu „Rodzina 

IG utcoaków 11 komedia Maso de la Rochc 
Kr opracowaniu scenicznym rei. Stanisławy 
Wysockiej, która odtwarza główną rołę 
^ “ecą w otoczeniu: A Klońsktej, B. Br o* 
•hockicj, F. Kowalewskiego, T. Burr.atowń 
„za. Z. Mrożewskiego, K. Opalińskiego, A. 
Fcsssarta, L- Ruszkowskiego, S. Tursk ego. 
„Rodzina WMteoaków" powtórzona będzie 
we wtorek.

DzlS w niedzielę wieczorem J. S ło w n i 
kiego „Balladyna'1 w inscenizacji dvr. K. 
Frycza z Z. Jaroszewską w roB tytułowej 
iwaz z R. Pawłowską, B. Janikowską, J. Ja» 
tbłaiiowską, A. Matusmkówną, M. Bednars* 
ką yp  Nowakowskim. S. Czajkowskim, T. 
Buma.owiczem, W. Woźnikiem, J. Jaroriem. 
V .  Macherskim i in.

Plan przedstawień:
Niedziela 4. XII. popoł. „Rodzina W! i* 

teoaików" — wiecz, „Balladyna", 
Poniedziałek 5. XII. Rtgoletto 
Wtorek 6. XII. „ R a z in a  W hireoaków“.

Repertuar kin
AD RIA : Paweł i *3awłl 

.APOLLO: Przygody Tomka S rm r m  
PRO M IEŃ : Pensjonarka 

SCALA ZgiŁcszvłam 

STELLA: Każdemu wolno kochać 

SZTUKA: Dla Ciebła senodt* 
U C IEC H Ą  Zapom ntana melodU 

W AN DA Strachy
ATLANTIC: Bomby nad Szanghajom 

t Drapieżne małżeuswo

LOPP: Złotowłosa

■■■■L • □ H ania

Rinitnatr; prayBkie
APOLLO: O rdynat MlchoeowaM 
SA B IN O : Catery eórld 
M UZA: Port siedmiu m ów 
«  ' JM P IA : Miłość w dżungli 

FO TO PLA STIK O N i RiTitca

S êrtne kia edamskich
Apollo. Strachy 

dria: Dama pikowa 
Czary: lej największy Wad

pertua r kin k i^ eik ieh
V  F i P. T  Szsenastola^ka 
•S£V A RTA K: -  

PALACCE: Tastr^ąb 
CA SIN O  Tyran

yfj niedzielą dnia i  grudnie 1938 r. o godz 
tt*tej przd południem w lokalu własnym 
pasay ul Szczepańskiej 1. 5„ odbędzie si& 
WIELKIE ZGROM ADZENIE PkZEDWY* 
1 iORCZE D O ZO R CO W DOM OW YCH 
z porządkiem dziennym: 1) Ogólna sytuacja 
a położenie dozorców domowych. 2) Spra* 
wa wyborów do Rady m. Krakowra. 3) Spra 
wy organizacyjne i  dyskusja Przemawiać 
b ę lą : b. poseł A . Clołkosz i czl. Z rtządu.

Śsr-ęly likoła! i Krakowie
1 dniach od 3—8, grudnia odbędzie stę 

w Krakowie zb 'órka gwiazdkowa na Pomoc 
Zimową pod hasłem „Gwiazdka dla Dzieci 
Ecztobotnych".

W  niedzielę dnia 4 grudnia br. wyjdą w 
południe z puszkami na miasto najwybit* 
niejsze osobistości Krakowa. Szereg orkiestr 
będzie przeciągać ulicami mjlasta. Specjalną 
atrakcją rego dnia będzie pochód św. M ko 
łaja, który w orszaku aniołów i diabłów 
ibędzie podążał do Rynku.

Zawsze gotowi do służby społecznej ar* 
tyścS Tea.ru Miejskiego będa na dwóch au» 
tach przy dźwiękach muzyki objeżdżać Kra 
ków i jego pery ferie, zbierając datki na bez 
robotnych.

Nie wątpimy, że Kraków w tym dniu sta 
nie na wysokości zadania, że nie odmówi 
grosza na tak wzniosły cel, że sprawi, iż w: 
wigilię nawet w najbiedniejszym domu znaj 
dzie Się chleb na stole j gwiazdka dla dzeci.

Ma \  yig^sjcigi 6?ru?Tu
N a ul. KalwaryiskTj zasłabł nagle KIu* 

ska Antoni, lat 40, robotnik zam. przv ul. 
Bonarka L. 12. Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdzi! zgon. Zwłoki prze. 
wieziono do Zakładu Medycyny sąd.

W  związku ze zbliżającym się okresem 
świątecznym, dał się zauważyć na terenie 
Krakowa napływ różnego rodzaju szumo* 
w'!n, którzy przybyli tu na występy złodziej 
skie. Zainteresowała się tym policja, ktoia 
w czasie obserwacji zatrzymała 3»ech niebcz 
plecznych międzynarodowych złodziei kie. 
szonkowych, pochodzących z Warszawy, a 
to Szłamę Szneidermana lat 50, Moszka Per 
łowicza, lat 57 i M endka Izraelskiego lat 05, 
którzy w celach kradzieży przyszli do Urzę 
du pocztowego nr. 6 przy ul. Augustiań. 
sklej.

Izraelski, który był poszukiwany za kra 
dzież i Szncidcrman, celem odcierpienia ka 
ry również za kradzież, odstawieni zostali 
do aresztów sądowych w Kranówie.

Ponadto zatrzymany został w tym samym 
urzędzie pocztowym M ajer Szteinberg !it 38 
pochodzący ze Lwowa, również mjędzyna* 
rodowy złodziej kieszonkowy i powędro* 
wał do aresztów sądowych, jako poszuki. 
wany za kilk» Śmiałych kradzieży, dokona 
nych na terenie miasta Krakowa

M ozolne posz'iklwania bezczelnych zło. 
dziei rowerów, pozostawianych bez opieki 
na ulicach i w bramach domów na teienie 
m, Krakowa zostały uwieńczone ujęciem 
zorganizowanej szajki złodziei w .sobacn 
Leona Nawrockiego, lat 32 z Krakowa zara. 
przy ul. Twardowskiego 75, Józefa Piekar, 
czyka, la t 20 z Nierzkowic Wielkich, pnv . 
Bochnia, W ładysława Nagrabę lat 34 z Kra 
kowa, zam. przy ul. Wielickiej 79, 4enry< 
ka W lasaka lat 24 z Sasowra pow. Złoczów, 
Ferdynanda Wcisłę lat 25 z OpatowU, pow. 
Kraków, i H ojdę Sylwestra Jat 25 z Jugowic 
pow. Kraków. Wszystkich osadzono w* wię* 
zicniu. O d szajki tej odebrano 12 różnych 
rowerów wśród których są marki „Kamiń* 
ski“, Rędzia", „Rybowski”, „Parysów 
„Warszawa11, „Thoman11, .A ntena", „Rcyal”. 
Poszkodowani winni zgłaszać stę celem roż 
poznania swojej własności w I. Kom's. P. 
P m. Krakowa, przy ul. Sw. Jana 13, I. p.

« • •
Policja krakowska zatt :ymała niebezpre. 

cznego złodzieja A bram a Tenenbaunia lał 
50 znanego , karanego za kradzież, pecho* 
dzącego z miasta Łodzi, który przytrzyma, 
ny został na gorącym uczynku usiłowa**ego 
włamania do składu futer Jakuba Jał-ubo. 
wicza przy ul. św*. G ertrudy 17 w  Krakowie. 
Tenenbaum dorobił klucze do zanwów : w 
godzinach południowych przy pomocy kil. 
ku  spólntków usiłował dostać się do sk ład u 
jednak ukręcił klucz, co 'Edaremn ło i  oko. 
nanie kradzieży. Tenenbaum odstawiony zo 
stał do dyspozycji władz sądowych.

_.0dob‘,z,,c*

w f J l S . ’ 1 t 4,,poWie-ó̂

dla bezrobotnych
W  ubiegły czwartek odbyło się po 

siedzenie Sekcji Rozdzielczej Miejs* 
kiego Obywatelskiego Konnbttu l ;o« 
mocy Bzrobotnym w Krakowie, na 
którym miano dokonać ustalenia 
norm świadczeń J 'a  bezrobotnych na 
rok 1938/9. Z referatu przewodniczą* 
cego p. dr Czuchajowskiego, oraz z 
wyjaśnień dra M.edweckrego i nacz. 
Dzikowskiego zebrani dowiedzieli się 
że normy świadczeń w gotówce bę* 
dą w bieżącej kadencji mniejsze raz 
w roku ubiegłym,. Taką decyzje po* 
wziął Wojewódzki Komitet Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych. Oświad 
czenie to wywołało długą i ożywioną 
dyskusję. Przedstawiciele klasowych 
związków zawodowych p. p. Przy 
byś, red. Stater i Sawicki oponowali 
w sposób stanowczy przeciwko obni 
żemu świadczeń. Szczególnie ostro 
przeciwko obniżce przemawiali kilka 
krotnie radny Przybyś i red. Statter. 
Przemawiający przypominah, że już 
w ubiegłym roku Wojewódzki K* mi 
tet, głównie z inspiracji b. dyrektora 
Funduszu Pracy, inż. Krzyżaka, dą* 
żył wszelkimi siłami do obniżenia 
świadczeń, czemu iednak stanowczo 
sprzeciwiono się, tak ze nawet grozi 
ło przesilenie w prezydium Miejskie* 
go Komitetu. Obecnie ta sama gra 
sie powtarza: znowu lesteśmy świad 
kami walki pomiędzy Wojewódzkim 
Komitetem a Miejskim o wysokość 
świadczeń dla bezrobotnych w Kra* 
kowie. W  konkluzji red. Statter po* 
stawał wniosek, by Sekcja rozdzielcza 
powzięła uchwałę przeciw obniżce 
świadczeń. Wniosek ten popany

przez ogół zebranych został uchwa* 
lony w tej formie, że sek-.ja ograni* 
cza się tylko do ustalenia norm świaJ 
czeń w naturze w wysokości dotych* 
ciasowei, zaś co do norm świadczeń 
gotówkowych, upoważnia przewód* 
nicząccgo do zakomunikowania W  o* 
jew. Komitetowi stanowiska Sekcji, 
domagającej się utrzymania norm go 
iówkowych z ubiegłego roku. Nai* 
bliższe posiedzenie Sekcji, które się 
odbędzie 6 grudnia, załatwi definity* 
wnie sprawę ustal ema norm świad* 
czeń gotówkowych.

Należy się spodziewać, że w inter 
resie spoko;u i nierozgoryczania bez* 
robotnych, świadczenia gotówkowe 
nie zostaną obniżone, gdyż taka cb< 
niżka nie da się niczvm wytłumaczyć, 
Kraków jest jednym z najdroższych 
miast, drożyzna poszła raczej w górę, 
wywoływanie zaś fermentów wśród 
bezrobotnych, którym obcina się 
świadczenia, jest wysoce niepożąda* 
nym i nieprzemyślanym posunięciem.

cukierki
mSLEK©-

rojtcDSZL) cukierek < 
podczas zinriL|

Lvaśładou>iuctu»

fałszerz? ranet przed
Onegdaj odbyła się w Chrzanowie 

na sesji wyjazdowej Sądu Okręgo .vc 
go w Krakowie rozprawa przeciw 3 
oskarżonymi z niejał-im Władysła* 
wem Włochem na czele, którym akt 
oskarżenia zarzuca podrabianie i pu* 
szczanie w  obieg fałszywych monet 
wcio zlotowych. Proceder ten mieli 
oskarżeni uprawiać na wielką skalę 
już od szeregu lat.

i szczególności Władysław Włoch 
skonstruował własnym przemysłem 
2 metalowe foremki służące do odłe 
wania monet, a mianowicie kwadra* 
towe płytki z wygiębieniami. W  jed 
nym wygłębieniu widoczny był wize= 
runek orła państwowego, a w drugim 
— Marszałka Józefa Pdsudskiego. 
Monety sporządzał oskarżony ze szta 
bek cyny, do wycinania zaś ząbków 
na brzegach 5*cio złotówek używał 
kawałka złamanej brzytwy obitej dre 
wnianą rączką. Cały ten „warsztat" 
znajdował się dobrze ukryty w mlesz 
kani.ii Włocha i z tej „fabryKi" pocho 
duły wszystkie fałszywe 5*cio zlotów 
k;, jakimi w ostatnich latach zalany 
bvł wprost powiat cłirzanowski.

Onegdaj sza rozprawa miała senza* 
cyjny i dramatyczny przebieg Mi..no 

wicie jeden z oskarżonych 1 fetnł

chłopiec Edward Madejski, który w 
ćoku dochodzeń mocno obciążył r«‘ 
szte współoskarżonych i na któregd 
wyjaśnieniach opierał się akt oskarż 
żenia — obecnie zmieni* w zupelnoś* 
ci zeznania to na korzyść swych to* 
warzyszy. Wobec takiego obrotu 
sprawy Sąd postanowił dopuścić ca* 
ły szereg świadków naprowadzonych 
przez obronę i w celu przesłuchania 
tych świadków — rozprawę przerwał.

Trybunałowi przewodniczył: s. s 
o. dr Solecki, wotowali: s. s. o. di 
Kubas i dr Konopka, oskarżał pro* 
1 urator Kindler, bronili adwokaci Boi 
nard Pleszowski i Seweryn Gotlieb 
z Krakowa.

Czy ludzkość 
ulega degeneracji?

Staraniem Towarzystwa KrzeW tnia Swia 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza. 
jówr wygłosi doc. U. J. dr Eugenia Stołvh. 
yow a w  poniedziałek dn. 5 grudwFa o godzi. 
19.30 w sali odczytowej przy ul Dunajew. 
skiegc 7 odczyt p. t. „Czy ludzkość ulega 
degeneracji?“. Po odczycie dyskusja.
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DWIE GODZINY
Z Emilem Zegadłowiczem

Bielsko w listopadzie 193b r.
Dzwoni mi przyjaciel, że w Bielskn za* 

trzymał się przez dzień dziś jszy Emil Ze* 
gadłowicz

Proszę znakomitego pisarza o podzielę* 
nie się z czytelnikami „Krakowskiego Kurie 
M W ieczornego" wrażeniami z odbytego 
.. ajażu. Umawiam’- się za pół godziny w j n  
bliskie! kawiarnt.

W  tonącej w półm roku odludnej kawia* 
lence — unoszę yę dźwięki lekkiej muzyki. 
Z g łosnira radiowego wydobywają się ciche 
tony, Straussowskich walców.

i-agodnie, przytulnie
CZASY TOGARDY

Chłopak z gazetami przynosi wieczorne 
wydania dzienników. Telegramy z Niemiec 
pod dwuszpaltowymi napisami O krwi bez 
Łronrych ofiar niewinnie przelanej, o god* 
—oSc ludzkie] rodeptanej, o pożogach i zni 
szczenił.. W Berlinie. Monachium, Wied* 
niu..

Czasy pogardy.
WzroK witającegoi się zie mną pisarza i 

towarzyszącej mu małżonki pada na krzy* 
czące nagłówki pism. Nastaje długie, kłos 
potLwe milczenie. Po chwili słyszę słowa 
głębokiego oburzenia. Gorący protest wspr.ł 
cierpiącego, szczeregu hum ansty . A  potem .

— Mógłbym Panu też opowiedzieć o os 
kropnościacb o których słyszałem przed 
dwoma tygodnian i od  rocznych  świadkó w.
0  tych starych Kobietach j dzieciach pogna 
nych po nocy nad granicę. To straszne rze 
czy. W szystko się burzy we mnie na w sp o s  
mnienie wyczynów rozwielmożnionej bestii 
ludzkiej. A le to  już tak dłużej trwać n-'e 
może. H istoria daje przykłady, ze tald sys 
strm  nie może się utrzymać. Jest sprzeczny 
z naturą.

Dowiaduję się dalej, że w planie Zegad 
łowicza była podroż zagranicę, w pierws 
czym rzędzie do polskich ośrodk Sw chłop* 
skosrobotniczych Kanady. Nie została jeds 
nal zrealizowana. Przede wszystkim złożys 
ła  się na to  ciężka i długotrwała choroba, 
a gdy j'uż zdrowie dopisało, stanęły na pcze 
szkodzie względy bardziej przyziemne, a 
wśród men, me na ostatnim miejscu, Einan* 
sowej natury.

N IE \ YBREDNE M ETODY
Wiadomością ta jestem trochę zdziwio* 

ny Tyle przec:,eż czytało się o dużych za* 
robkach autora „Zmór4

— Wszystkie te informacje — zauważa 
m ałżonka pisarza, pochodzą z tych sam v;h 
żróaeł i służyć mają jednemu celowi. Oho* 
dzi o pognębiewe na tej pła-zczyźnie zwal 
czanego pisarza. N ie ■wystarcza, widocznie, 
że się na n m psy wiesza, zohydza i jego 
osobą dzied straszy. Doszło do tego, że nie 
dawno cofnięto zamówienie na rozpoczętą 
już książkę, motywując to  chęcią pop iera*  
nia pisarzy materialnie źle sytuowanych. I  
te  w czasie, gdy dwuletnia praca nad nie* 
dawno wydaną powieścią przyniosła zaled* 
wie kilkaset złotych, akurat złotego dz:en* 
nie. Są to  wszystko rzeczy bardzo przykre
1 ostatecznie drugorzędne. Jeśli już jednak 
na nie rozmowa zeszła, to  niechaj to  bę» 
dzie przygwożdżeniem niewybrednych me* 
łod walki. W ałki — oczywiście w  cudzy sło 
■de.

Bielsko, o czym mało się wie, jest mias­
tem rodzinnym b. obywatela honorowego 
„W ołkov ic“. Ten fakt jest jedną z przyczyn 
dzisiejszej wizyty. Korzystając z okazji. Ze 
gadłowicz ma zamiar, o ile iuc nie stanie na 
przeszkodzie, udać się na poszukiwania do* 
mu, w którym się urodził. Chętnie przyj* 
mnję zproszenie wspólnego' odszukania uli*

cy, którą może przyszłość ochrzci nazwis*' 
kiem pisarza.

PA N SEK sU  AL1ZM
Rozmowa przechodzi na tory nroblema* 

tyld ostatnich powieści.
— Kilka miesięcy temu słośno było w 

czasopismach literackich o  crotyźm ii 
„Zmór44. Ich „panseksual'z*n“ w w o ła ł  wów 
czas pewne z .strzeżenia? — zauważam.

— A ha: ma pan na myśli artykuł Bo* 
reiszy i polemikę naokoło niego. Była ona 
dostatecznie wyczerpując. Główne nieporo 
z imienie polegało na tym, że Boreisza wy* 
snuwał wniosek, i i  pansek suafcm  osłabia 
prężność radykalizm u społecznego, podczas 
gdy ja wciągnąłem go (w jednej zresztą tyl 
ko z mych książekj celem pogłębienia i wy 
jaśnień przyczyn specj ficznyeh stanów psy 
ekologicznych przy nomocy ,iajnowszych 
zdobyczy wiedzy, dotyczącej w pierwszym 
rzędzie zagadnień energetyki hormonizncyj* 
nej. — Czyz, wreszcie wszystkie zdobycze 
społeczne, zdążające do wyrównania spra* 
w iedliwoścj i stworzenia ery ludzi wolnych, 
wspartych w  swych wysiłkach o parytet pra 
cy, nie są podejmowane dla przyszłych po* 
koleń, które, mówiąc językiem biblijnym 
„ukryte są w lędźwiach'- i bez... „panseksu 
alizmu44 w żaden inny sposób nie zdołałyby 
wynurzyć się z niebytu, by  swym istnie* 
niem i swą pieśnią napełnić epok] -vo'no* 
ści i braterstwa.

D W A D ZIEŚCIA  LAT
Przed oknami kawiarni przelewa się ma 

nifestacyjny pochód P. P. S. KI. Zw. Ta w. 
i K lubu Dem. z okazji 20*to lecia odzyska* 
nia Niepodległości Mój rozmówca form u* 
luje w dużych skrótach syntetyczne ujęcie 
naszych zdobyczy na różnych odcinkach ży 
cia społecznego. Pytam skolei o osiągnięcia 
literatury polskiej w tym czasokresie.

— Osiągnięcia są nieduże. P-óbę bilan* 
su przeprowadził ostatnio w  „Naszym W y 
jazie' Ignacy Fik. Zestawił o r  swe powie* 
ści według niego naj .'harakteryutyczniejszych 
i wyciągnął z nich syntetyczne -wnioski. O* 
tóż okazuje się, że najważniejszym osiąg* 
nięciem literatury polskiej w ostatnich JO 
latach jest pogłębienie psychologiczne — to 
wielki sukurs psychoanalizy — zwłaszcza, 
dotyczące lat dojrzewania, oraz wzrost (do 
dajmy — później) autochtonicznej literału* 
ry chłopskiej. Fik podkreśla przechylenie 
się powieści ku realizmowi, natomiast K. 
Zawodzłński, W. Kubacki i AL Koszyc * 
wielką słusznością zwracali uwagę na zagra 
żające polskiej powieści w spółczesnej, zwła 
szcza kobiecej, niebezuie-zeństwo, pseudo* 
psychologiam i i psrudorealizmu. — Moje 
osobiste spojrzenie na te zagadnienia leży 
w innym wymiarze: Wyczuwam lęk j strach 
przed dotykaniem najaktualniejszych zagad 
niefl; moi koledzy najwyraźniej wymigują 
się od odpowiedzialności społeczno*piętra* 
kiej, lękają się być sumieniem epok1, boją 
się kompromitacji, są połowiczni, umywają 
ręce, odżegnują się od spraw politycznych, 
dotyczących bezpośrednio zagadnień i a u* 
torów. Budują wieże z kości słoniowe i ; u* 
noszą się nad masami. N a szczęście — nie 
wszyscy. — I ci — „nie wszyscy44 są mi naj 
bliżsi i najdrożsi. W  tej chwili przypomi* 
nam sobie kłopotliw ą i — dodajmy — kom 
pronnrującą sytuację naszej delegacji na te* 
goroczny zjazd Penklubów w Pradz s. To 
był wstyd 1

PERSPEKTYWY SKOSZAROW ANEJ 
LITERATURY

Mówimy o sto* unku faszyzmu do zagad 
nień kultury. W spominam o  projekcie po*

wołania do  życia Państwowej Izby Kultury.
— Jakie są widoki skoszarowanej litera* 

tu ry? — pytam.
— Po co wogóle o to  pytać? — Kocza* 

ry a literatura — są to pojęcia przeciwstaw 
ne — albo koszary, albo literatura. Litera* 
tura skoszarowana jest partyjnie użyteczną 
grafomanią, a  nie wyobrażam sobie genera* 
ła, któryby pozwolił rządzić w  swoich ko*
s rach Goetlowi, lub Kadenowi, — nie daj
Boże, — Tuwinowi. Suum cuiąuel — Tan 
jeszcze pyta o Izbę K ultury? Mam taką wia 
rę w siłę kultury, literatury i  pisarzy poi* 
skich, że jestem pewny, ;ż nawet powitanie 
podobnej instytucji nie zabije ich do resz* 
ty. — O ile, jak słyszę miałby objąć ro* 
sadę prezesa, czy wodza (n ie wiem jakby 
się to  nazywało) tej instytucji — Jerzy Hu* 
lewicz, niezawodnie zamieniłaby się ta Izba 
K ultury w teozoficzny seans r  wieczne poi 
skim (w tych wypadkach) rezultatem „Gu» 
ztkiem44. W ywoływanie duchów — to nasza 
snecjalność.

POLSKI NEOM ESJANIZM
— Jesteśnn świadkami odżywania me* 

sjanizmu w pewnych kołach społeczeństwa 
polskiego. Jakie są perspektywa tego neo* 
mesjantzmu44?

— Wszelki mesjanlzm korzeniami swy*. 
mi sięga filozofii żydowskieji Zrodził się 
z ustawicznego wyczekiwania wyzwolenia

łiczy  się z poczuciem wybraństwa i eks 
kiuzywności, w przeciw stawieniu do udręk 
i klęsk. Filjacje mesjanizmu naszych wie!* 
k'ch romantyków sa aż nazbyt judajskiego 
pochodzenia ,tak co do treści, jak ł formy 
Neomesjanizm polski, głoszony przez pr* 
wien odłam edencji, oraz przywódców sztu 
czn e montowanych stronnictw łączy w so 
bie dawne cechy judejsko*romant> czncgo, 
ze swoistym mesjanizmem Hitlera. D la mnie 
jest to  oczywistym zawracaniem głowy £ 
gonieniem w piętkę „filozofów4* domcw«*go 
chowu. Jest, zresztą, zjawiskiem sztucznym 
* spekulatywnym, nie maiacym żadnych pod 
staw wiedzy przyrodniczej, jedynego mler* 
nika rozwoju jednostki i narodów. Co gor* 
szel Tego rodzaju koncepcje zwykły się ro 
dzdć zawsze w  okresach, gdy się ma pod 
koniec starożytnemu światu44. W  każdym ra 
zie wyznawc* m neomesjairźsnu polskiego 
nile zazdroszczę. Oczywiście, pomijam tu 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie tkwi w po 
jęciu wybraństwa danego narodu. Są tu rze 
czy nazbyt jasne.

O PRZYSZŁOŚĆ N ASZEJ KUL1URY
— K ultura nasza podmywana jest zale* 

wającą ją falą barbarzyństw. Czy ostanie 
się ona pod naporem wrogich jej sił.

— Kulturę mogę nazwać tylko to, co się 
przeciwstawia fali barbarzyństwa. Przyrodę 
niczy punkt w idzenia napawa mnie opty* 
mizmem, że nie ma takich zalewów któreby 
nie ustąpiły po pewnym czasie. Niezmoże* 
ne też są siły świadomości Iudzk"ej, która 
zawsze stała na straży godności człowieczej, 
cza  dla szlachetoości J kierowała się jedy* 
ną zasadą normującą współżycie człowieka 
z człowiekiem: miłością.

Wychodzimy na ulicę. Idziemy w kiet-un 
ku oddalających sżę ostatnich szeregów po* 
chodu, które za chwilę znikną nam z oczu 
Z oddali dochodzą nas urywane słowa pie* 
śni o wolności i braterstwie.

Jaka jest zdaniem Pana przyszłość Pol* 
sld Demokratycznej?

— N a to pytanie odpowiadałem ju r  wie 
Ickrotnie, a zawsze ku wielkiemu zadoroo» 
leniu cenzorów, że pominę je ł. zw. „wy* 
mownym milczeniem44

N a zakończenie „oficjalnej44 części wy* 
vńadu pvtam jeszcze o  zamierzenia literac* 
kie.

— Zamierzenia literaclde? Zawsze jedne 
t te same: nanisanie w rtszde dobrej książki.

Zbliżamy się do wielkiej sali, w której 
odbyw a się uroczysta aicademia Poprzez 
otwarte okna dobyw a *tę donośny glcs 
pierwszego mówcy...

Mgr. M  Rozwaiowłeelu

NOTY,
H . D, Lawrmca jest mistrzem w Lrefie* 

niu tematów miłosnych. Jego książka „V«* 
chanek Lady Ghatterley44 narobiła mu mnó* 
s.w© wrogów ugruntowując równocześnie 
„ławę literacką pisarza poza granicami jtg*  
ojczyzny, Ni© była to jednakowoż jedna * 
najlepszych powieści tezo autora. O  wiele 
ciekawszą np. jest powieść „Kobiety • ud* 
iość44, która w  A nglii doczekała się I I  wy* 
dań w ciągu dwunastu lat. Obecni, powieść 
ta, przełożona n? język polski. Lawrenoe 
przedstawia w niej trzy typy kobiet mai ar* 
kę G udrui, Branyw en, v vrafinovoną estet- 
kę. szukającą w miłości duchowego zesp«* 
lenia, nigdy jednakże nie zatracającą w obts 
ukochanego mężczyzny swojej indywidua! 
noścł. Następn.e c1ostrę jej — nauczycielką 
Urszulę, typ kobieiy która pragnie w rann* 
nach swych zamknąć cale życie m ężezra  
ny. Wreszcie H em .jonę Roddice, kobietę 
mózgowca, która — zajęta ciągłym analizo* 
waruem swoich i  cudzych przeżyć nigdy 
nie potrafi się zdobyć na żadną wielką na* 
miętność. Powieść jako tło  ma środow sic* 
cyganerii londyńskiej, jako motyw — śmieć* 
pojawiającą się raz po raz. Lawrencs poru­
sza w niej również takie sprawy, jak za* 
gadnienie celowości życia, przejawy degeuw 
racii środowiska itp.

Zraząd „nordyckiego towarzy-ifwa'4 \y Lu 
bece przesLzega w prasie przed nadużywa­
niem określenia „nordycki44 w  odniesieni* 
do dzieł, które jakkolwiek pochodzą > kras 
iów skandynawskich, nie zawszą są adbi. 
ciem ducha „nordyckiego44. D o takich dziel 
u.i ^nordyckich zaliczają autorzy ostrzeżenia 
również dzieła laureatki N obla, Sigridy U* 
dset. W  przyszłości dzieła z krajów  półna* 
cnych, nie odpowiadające ideologii bille* 
rowsJ ej, będą okeeślanj jako dzieł, „pófc 
nocne44. Określenie nordyckie uważane bę» 
dzie jedyme dla zaznaczenia wyraźne! im *
ści ideologicznej. (

H en >an 1 oon. znany autor amerykaii* 
sld, którego dzieła historyczne tłumaczone 
są na liczne jeżyki, przygotwuie obecni* u** 
wą książkę p. Ł „O ur Battle44 (Nasza wal* 
ka) Książka ta wzbudza już obecni* wiel* 
k ij zainteresowanie, ze względu na i >, ze 
będzie ona całkowitą antyteza hit.erowtki** 
go „M eir Kampf44.

W  wydawnictwie „Armand Collir.44 uka 
zała się w języku francuskim książka S. 
Korwin*! lotroy sklej p t .  „L’Etrangere**. E t c  

line H ańska de Balzac. Książkę zaopalrzyf 
przed nową M rrcel Bouteron. Książka Pio* 
trowskiej stanowi “ehabilitację żony Balsa* 
ka, Folki Hańskie! — jednej z najbjrdzief 
oszkalowannych przez historię postaci ko* 
biecych

O statnio óało się na naszym rynku za* 
obserwować c!ekawe zjawisko, które jest — 
zdaje się pierwszym symptomem lepsze;*  
jutra książki polskiej 1 Wzmaga się czy teł* 
nictwo ks ążek. Obserwacje te poczyniliśmy 
po utrzymanu szeregu wiadomości o wy czci 
Daniu się nakładów  wielu książek. I  tak 
wkrótce ukaże s ę drugi nakład „Żelazne* 
Korony44 — H anny Malewskiej, „W isły44 — 
Logurzewskiej i Kornackiego Jana Brzozy 
— „Dzień44, Boya — , Marysieńki Sobie** 
kiej"4, „Ulicy Kota*RybołówcyM Jolanty FotJ 
desz itd. Tvlu wznowień odrazu jeszcze ul 
gdy dotąd nie no.owaliśmy, a — jak *ly« 
chać — na tym jeszcze nie koniecl Czyżby 
wiadomości te były zwiastunem ogólne; p« 
prawy czytelnictwa w Polsce? Zdaje się, Żc 
nareszc'* coś zaczyna się u  nas ruszać. Oby 
tylko pod szczęśliwymi auspicjam i1
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Przeżycia w Dachau
Przyszedł do redakcji .G łosu 

Porannego" młodzieniec zbiedzo- 
ay, w i-tórego oczach czai się lęk. 
Soędz.ł kilka mięsięcy w obozie 
koncentracyjnym w Dachau. Zet- 
hiiął a;ę osobiście bezpośrednio z 
tą Hańbą XX stulecia. Wyją! z 
kieszeni arkusz kancelaryjnego 
papieru, aa którym niezdarnym 
charakterem pisma i fatalnym 
stylem skreślone byty przeżycia 
w tym pietle. Podał nazwisko i 
adres do wiadomości redakcji, 
błagając, aby nazwiska tego nie 
ujawniać. Nie żądał wynagrodze­
nia. Olczuwał jedynie potrzebę 
wyspowiadania się z z tych ©krop- 
nosci. które przeżył. Widać, że 
to mu ulżyło. Oto jego relacja, 
skorygowana jedynie pod wzglę­
dem stylistycznym i ortograficz­
nym.

Działo się to 12 giudnia lfd f  r. 
Za namową krewnych z Francji 
uiałem  się ua zachód Europy dro­
g i nielegalną przez Niemcy. Po 
przejściu granicy polsko niemieckiej 
zostałem aresztowany w Bytomiu 
i nazajutrz stawiony przed sąd. Ska­
zano mnie na dwa dni aresztu za 
nielegalne przekroczenie granicy. 
Przewieziono mnie do aresztu po­
licyjnego i tam przesiedziałem 11 
dni, nie widząc możliwości powro­
tu do kraju.

Po 11 dniach kazano mi się ub­
rać, okuto mnie w kajdany, uloro- 
w ano wraz z ionymi więżn ami w 
pociągu i wywieziono z Bytomia. 
W wagonie kolejowym spędziłem 
siedem dni, aż wreszcie przybyłem 
«ło Monachium, gdzie kazano mi 
się przesiąść do specjalnego samo­
chodu, pilnowanego przez członków 
sztafety ochronnej. Auto pomknęło 
do Dachau !

Dachau jest szmalem ziemi, oto­
czonym 2 piętrowym muiem i za­
siekami z diutu iolczastego oraz 
bagnistymi rowami. — Na murach 
przez całą dobę czuwają hitlerowcy, 
uzbrojeni w karabiny maszynowe 
oraz zaopatrzenie w reflektory, któ­
re w nocy oświetlają cały teren.

Ostrzyżono nas i dano nam ubra­
nia z cienkiego płótna, aczkolwiek 
mróz był bardzo ostry. — Zkolei 
zaprowadzono nas na plac rapt r- 
towy, gdzie musieliśmy od godz. 
10 do 16 ej wykonywać bardzo cięż 
kie ćwiczenia. Po t»m przyszedł 
do nas naczelnik SS. i wygłosił 
mniej więcej następujące przemó­
wienie :

„Dla was, którzy tu wchodzicie, 
niema już wyjścia. Musicie być 
posłuszni, gdyż w przeciwnym ra­
zie czekają was bardzo przyjemne 
rzeczy, jak np. 25 batów, powie­
szenie na rękach, lub zimna kąpiel’".

Taka kąpiel pclega na tym, że 
wrzuca się więźnia do wody w u- 
traniu na pewien czas, i następne 
każe mu się wyjść z wody i biegać 
dopóty, aż ubranie nie wyschnie. 
Jest to jednak nie możliwe, ponie­
waż na wielkim mrozie ubianie 
pokrywa się lodem, więzień naba­
wia się zapalenia płuc i kończy 
życie w szpitalu obozowym.

‘ O godz. 20 ej rozlega się przeraź 
liwy gwizd. Oznacza to zakończenie  
pracy. W szyscy' muszą b iegiem  
śp ieszyć do baraków. Jaralc taki, 
przeznaczony najwyżej dla 80 ludzi, 
mieści ich około 60, tak, że o spa­
niu nie m oże być m owy, a przy  
tym cz łow iek  dygoce 9. zimna.

O godzinie 5 rano rozlega się  
pobudka. W szy sc y  szybko się u b ie ­
rają. Gdy kolega, leżący obok mnie 
na barłogu, nie wstał, zapytałem o 
przyczynę jego  wylegiwania się. 
Odpowiedziano mi, że zmarł w no­
cy, Przejąłem się tym  w y p a d k i e m  
t łk  Dardzo, że nie m ogłem  7je ^  
śniadania, które s k ł a d a ł o  sie z chle- 
ba starego f2 funty na 3 dni) i mi­

seczki czarnego płynu, zwanego 
kawą.

Następnie zapędzono nas do pra- 
cy, która polegała na tym, że wraz 
z 11 innymi więźniami zaprzężono 
mnie do wielkiego wozu, załadowa­
nego 6 tysiącami cegieł i 12 nie­
szczęśliwców musiało przez kilka 
godzin wlec ten w óz po grzązkim 
polu. Pewnego razu jeden z moich 
towarzyszy niedoli zasłabł. Podbieg­
li do niego hitlerowcy i tak go ska­
towali, że złamali mu kilka żeber. 
Kilka dni przeleżał w szpitalu obo­
zowym, po czym przeniósł sie do 
wieczności. Jak się informowałem, 
w czasie mojego 9 miesięcznego 
pobytu w Dachau zmarło w tym 
obozie koncentracyjnym 160 ludzi 
nienaturalną śmiercią.

Pracowałem przez pewien czas 
ciągnąć wspomniany wóz, po czym 
zmieniono mi rodzaj pracy. Każdy 
z nas otrzymał worek z cementem 
i musiał / nim biegać do określo­
nego ceiu. Byli wśród nas starzy 
ludzie, którzy z takim ciężarem nie 
mogli ujść navr“t kilka kroków 
Jednemu z nich zdjąłem ciężar z 
ramion, nałożyłem na swój worek 
i nosiłem W  ten sposób dość 
często okazywaliśmy sobie wzajem­
ną puinoc! Ale pewnego razu spo­
strzegł to jeden z dozorców. Ska­
zano mojego towarzysza na 2b ba­
tów, a mnie na powieszenie za rę­
ce na jedną godzinę.

Nazajutrż w południe rozległ się 
gwizd. Wszyscy więźniowie w licz­
bie 7 tysięcy wbiegli na olbrzymi 
plac, gdzie pośrodku stały już od­
działy szturmowców z karabinami 
maszynowymi, wymierzonymi w na­

szą stronę. Wywołano moiego to­
warzysza, przywiązano go do spe­
cjalnego stołu i zaczęto ćwiczyć go  
batogiem. Ka de uderzenie batem 
raniło ciało. Po pięciu ciosach zam- 
dlał, ale oprawcy, nie zważając na 
to, siepali dalej.— Następnie wywo­
łano mnie, zv ązano mi ręce na 
plecach kajdanami i wciągnięto na 
słup. W strasznych męczarniach 
przetrwałem godzinę, wyjąc jak 
pies.

Natychmiast po egzekucji zapę­
dzono nas wprost do pracy, aczkol­
wiek uie mogliśmy sie ruszać. Dzia­
ło się to 16 marca r. b.

Gdy Niemcy zabrali Austrię na­
stąpiło w Dachau szalone przepeł­
nienie. Dzień w dzień przyjeżdżały 
samochody z więźniami z Wiedma, 
Było wśród nich wiele -wybitnych 
osobistości — wyższych urzędników 
państwowych, dziennikarzy, artys­
tów etc. Siepacze hitlerowscy wy­
smarowali ich smołą, włożyli im 
wiadra na gł iwy, przykuli ich do 
taczek, na które załadowano po 100 
kilo kamieni, po czym musmli te 
taczki pchać na przód. A jeszcze 
po drodze ustawiano im ukryte pu­
łapki, tak, że wpadali do dołów, 
raniąc się dotkliwie. Wielu z nich 
nie mogło znieść tych mąk. Popeł­
niali samobójstwa.

Kto wie, czy ja również nie zre­
zygnowałbym z tego nędznego ży­
wota, gdyby nie na szczęście wła­
dze Rzeczypospolitej Polskiej, któ­
rych interwencja wydobyła mnie z 
tego piekła i dzięki którym znalaz­
łem się z powrotem w Polsce.

M. Z. 
b. więzień z Dachau.

Mimochodem

P i ę k n o  „ p r a c y “
Jeśli ktoś sądzi, że kultywowanie pięk 

na zaniedbane jest w Niemczech, to trzeba 
stwierdzić, że się grube myli. Conrawda 
n‘e należy tego piękn. szukać tam, edcii je 
można znaleźć w Innych krajach. N a tvm 
właśnie polega oryginalność Niemiec wspol 
czesnych, że nie znajdziemy ich piękna anf 
w literaturze, an i w malarstwie, ani w mu> 
zyce, wątpimy też czy zachowało 9lę one 
w nauce i wiedzy hitleruwskiej. Znikło w 
Niemczech pismo z  życia społecznego, zn i­
kło z  miłości, która przecież służy tylko 
celom „rozrodczym", naiomiast powstaje c* 
ły szereg innych dziedzin, których piękno 
ma promień' owaC na zewnątrz ku chwale i 
sławie ustroju hitlerowskiego.

Jedna z agencji ogłasza następujący koi 
munikat zatytułowany „O czym się n“e mó: 
wi“ :

„Kto słyszał, aby wydawano piękny 
album ilustrowany, poświęcany wyigez* 
nie... ustępom! I to nie pałacowym, bu* 
duarowym, lecz właśnie ustępom fabrv* 
cznym.

A jednak album taki istnieje. Rozę* 
szło się już pierwsze jego wydanie i w 
opracowaniu jest drugi naidad. Nie u 
nas wszakże, lecz w Niemczei h. W ydał 
ja  urząd „Piękna pracy“ w  serii swych 
publikacji propagandowo instrukcyjnych. 
C rząd ten wychodzi z założenia że czio 
wnęka należy przyzwyczajać do czystości
i piękna wszędzie. Jakiekolwiek zanied* 
b aife  byłoby źródłem słabości, a naród 
niemiecki szczyci się wszak swą siłą i 
pragnie spotęgowania tej siły. Faktem 
jest, że w Niemczech wszystko, karda 
najdrobniejsza akcja związana jest z głó 
wnym celem — uwielokratniania potęgi 
państwa i  narodu”.
Dalej w tym samvm komunikacie autoi 

zachęcając nar do naśladowania Niemiec 
pisze ie  „brudny ustęp ta takie zło jak za:

rdzewiały karabin, to  znamię rezygnacji pa 
rałiiującej dzieło już nie ekspanzji lecz ob* 
rony. Tako środek zaradczy przeciw brud 
nym ustępom autor proponuje... szerzenie 
świadomości, ie  „i czyściciel ustępów służy 
sprawie dobra społecznego*’.

M cżna oczywiście nie brać poważnie ca 
łego komunikatu, można zwątpić w skute* 
czność działalności „Piękna pracy” w dzie* 
dżinie, w której piękna dotychczas nikt się 
jeszcze nie próbował dopatrzyć. T rudno wre 
szcie, -eśH ująć sprawę od strony społecz-- 
nej higieny, nie stwierdzić że sama propa* 
ganda, bez podniesienia poziomu materiab 
nego społeczeństwa, n ’’e da w żadnej dzie* 
dżinie, a więc i w sprawie „ustępowej” po* 
zytywnych rezultatów. Nas jednał' uderza 
vi tym wszystkim u autoia notatki humory 
styczne tym razem naśladowanie wzorów 
niemieckich („pora i u nas wreszcie zrozu* 
mieć”) oraz wręcz niebywałe łączenie tej 

] sprawy ze sprawą „obronności”.
Doprawdy — byłby czas, by publicyści 

! 'z pod wiadomego znaku zdali sob'e wresz 
cie sprawę z  śmieszności, a czasami wręcz 
szkodliwości' łączenia spraw niepoważnych 
z sprawami rzeczywiście wielkiej wagi.

Zaś dla Niemców mamy projekt: Umieć 
cić we wszystkich ustępach napis: „Nawet 
tu możesz przyczynić się do wzmożenia po 
fagi • pomóc dziełu ekspansji”.

To projekt dla Niemców. M y w 1’olsct 
mamy dość innych, rzeczywiście poważnych 
trosk ; zagadnień.

r • \mir )

CZYTAJCIE C P D Z IE N N A  
PRASĘ
D E M O  CC R ĆTYCZMA

Luksusowe siliy  Mokka

KORKOWI
150 szt. —  40 gr. 

przystępne dla w s z y s t k i c h

fliffijsteZŁipe M s z e
na Dtsctowę dróg

W związku z ogłoszonym w p ra ­
sie projektem rozdziału funduszów 
inwestycyjnych na okres 3-letni, w 
którym na drogi przewidziano 
200.000.000 zł., Liga Drogowa stwier 
dza, że suma ta łączoie z przewi­
dzianymi w budżecie państwa nie­
znacznymi kwotami na konserwację 
dróg, nie stanowi nawet połowy 
sum koniecznych na minimalne po­
trzeby, stanowiących corocznie 185 
miln. zł. na same drogi państwowe. 
Z kwoty tej przewidziano 50 mi­
lionów zł. na niezbędne utrzymanie 
dróg państwowych, 135 milionów 
zł. zaś na inwestycje drogowe, 
szczególnie ns. budowę dróg na 
Kresach oraz zaopatrzenie w nowo­
czesne nawierzchnie ulepszone głó­
wnych szlaków komunikacyjnych. 
Program nie przew iduje również na 
najbliższe lata budowy autostrad.

Jak wynika z obliczeń, coroczne 
wykonanie programu budowy i u- 
trzymania dróg za sumę 185 milio­
nów złotych po 30 dopiero latach 
doprowadziłoby stan dróg w Tolsce 
de stanu sieci drogowych w sąsied­
nich państwach.

Konia organizacjo Niemek 
ni Euttaliiitli

PRAGA. D aw n y  poseł sudecki 
K u n d t ośw iadczył, że n eijtipc.ka par* 
tia  sudecka przestała  już egzystow ać 
jednak  N iem cy w C zechosłow acji 

organizu ją się dalej. S tw orzony  zos* 
tał niemiecki urząd  pracy, k tó rv  be* 
'clzL od tąd  w ytycznie (kom petentna
organizacją d la  N iem ców  w  Czecho* 
słow acji. Poseł K u n d t zaznaczył da* 
lej, że zna jdu je  się w  tej chwili w 
C zechosłow acji radca legacyjny M , S 
Z. z Berlina p . R o m d in  i radca D res 
z berlińsk iego  m inisterium  ośw iaty , 
k tó rzy  o d b v w ają  po  C zechosłow acji 
p o d ro ż  in spekcy jną , celem zoriento* 
w am a się w  stanie szkoln ictw a nie* 
m ieckieuo w  C zechosłow acji. Oś* 
w adczvł on, że berneńska p o 'itechn i 
ka niem iecka pozostae nadal w  
Brnie.

Poseł K u n d t podkreśli] z naciskiem  
że N .em cy w  C zechosłow acji nie 
op tow ali na rzecz R zeszy i nie pow in 
ni tego czynić .poniew aż ich tysiąc* 
letn ia trad y c ja  nakazuje im pozosta* 
wa>ńc- w  Dym kra ju  i nadal. Z apow ie 
dział także, że w  C zechosłow acji po* 
zostaty  także w szystk ie organizacje 
spo rtow e i gim nastyczne ogółem  55, 
k tó re  złączone zostaną W jeden v rieh  
kr* zw iązek niemiecki.

KUPUJESZ
z d r o w i e !
ŻĄDAJĄC TYLKO

„OL L A

dpu>o<Uiu  ̂r^-Ufuy,cę,
4 0 - l E T N I E  P O Ś W I A D C Z E N I *  P A C H O W E .  
5 N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  FABRYK. 
P A T E N T  A M E R Y K  DR. B ALO W A Nr.ł 959 701 !!!
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♦ r R O Ż N E ♦
8  g ro s z y  p ra n i e  k o łn i e r z y k a  

J e d y n ie  ty lk o  .P E R Ł A * 
W rz e s iń s k a  I. C y-zcze- 
nie uba n i a  3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICa  8

D o m  s w e t r ó w  s t r o w ie c -  
k ich  K rakó w , K rak o w sk a  
12. Poleca w wielkim wy­
borze : s w e t r y  dam sk ie
m ęsk ie  i dz iec inne .  Naj­
nowsze modele. Ceny 60*/, 
zn iżone .

P i j a m y  c iep łe  bonjourki. ko­
szule flaneiowe poleea po 
cenach najniższych. Wy r- 
wórnia Affenkraut Stradom 15

N ajnow sze  m odele  w s w e t ­
r a c h  1 pu lo w erach ,  o ra z  
pończo chy  i t r y k o ta ż e ,  
p o le c a  po cen ach  na jn  ż- 
szych .  Skład  F a b ry c z n y  
H orow itz ,  G ro d zk a  59

F u t r a  na jk o rzy s tn ie j  po le ca  
H orow itz ,  S ta ro w iś ln a  26

M a te ra c e ,  poduszki, włosień- 
ne, łóżka polewę, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie roboty tap iccsk ie  Z a­
k ład  ta p i c e r s k i  Bard cha  
Krakowska 44 teł. 174 83

Kupuje, s p r z e d a je  u ż y w a n e  
m a szy n y  i u ządzema do 
wyrobu w ody  sortowej, lo­
dów czekolady, makaronów, 
p rz e tw o r ó w  owocowych. 
Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, wszelkich roz- 
lew n1 etc. Cynę angielską, 
wyroby mosiężne dla me­
talowców, ołów i inne me­
tale. Nowo - otwarty skład 
Józefa Lese a, M o s to w a  3.

C h o r z y  n a  p rz e p u k l in ę !  
D łu go le tn i  specja. 's ta  M. 
L anu au  K raków  D ietla  44
1. p. Wykonu/e opaski prze- 
pukl nowe, różnego rodzaju 
su -p e n so r ia .  Opaski po o- 
peracji ślepej kiszki. Przyj­
muje wszelkie reperacje. 
P o s ia d a  liczne  p o d z ię k o ­
w a n i a ____________________

O g ro d n ic y ,  okna Insoektowe, 
impregnowane, oszklone, na 
dogodnych warunkach po­
leca: Unger, K raków , J ó ­
zefa  16 rei.  143 27

Sw . M i k o ł a j  p r z e k o n a ł  się j u ż  —  p r z e k o n a j  się i Tf,  
 =  = —  że  najtańsze F I R M Y  TO:  r - ~ -  -----------

h a g a z y n  Polski
D Ł U G A 50. 

Pończochy  
Rękawiczki 
B i e l i z n a

PRAKTYCZNE P O D A R K I  
I B IŻU TER IĘ  ,_w _, 
P O L E C A

i G O ”tt
Kraków, — Rynek Gł. L. 32.

lylHo w H irłBUłiii „Tjhsfyiia”
zakusisz  najtaniej 
b.awatne t o wa r y

. T e k s t y l i a , ,  Stradom 27. 
Telefon 173 70.

F I R A N K I ,  K O Ł D R Y ,
podpinki, poszewki, koce (husttczki 
■  ■■ u i  do nosa H w m

B Ł A U / A T N I A
G r o d z k a  69. =  Kraków

Pończochy — T rykotaże 
Magazyny F a b r y c z n e

H. LICHTIG
Grodzka ?1. — Szewska 21.

Fluriań-ika 25. am

mmi 9)3 amm

Prezent na św. Minołaja kipisz taalo 

w Wytwórni Konfekcji 
Damskiej i Męskiej 

„F R O  N V
Grodzka 58

Na św Mikołaja piękną fryzurę

w Zakładzie Fryzjerskim 
p. BUDZfASZEK- RESICH

Grodzka S Teł. 186-48

Najstarsza P i r a n  Rrabowrta
M. K O R  N R E I C H

K r a k ó w ,  — S t r a d o m  3. 
poleca wyroby z ł o t e ,  irebrne, oraz 

zegarki w wielkim wyborze.

NAJPIĘKNIEJSZY 
I NAJSŁODSZY

P R E Z E N T

Ra św. M i i s o ł a j a
T Y L K O
O O  R O T E G O
FABKYKA p i e r n i k ó w  
K r a k ó w ,  Sławkowska 20.

B c n jo u rk l -  sz la frok i własne- 
g i wyrobu ja^oteż z powie­
rzonych materfAłójy oraz 
nar iarskie spodnie męskie, 
damskie pompy wykonuje 
pierwszorzędnie i najtaniej 
A, G it inb aum  K rak  <w, 
S e b a s t ia n a  29 m 9, ofic .  
p a r t e r .

B uty  n a rc ia r s k ie ,  najnow- 
s/y~h modeli, z oryginal­
nych s ó  ang ilskich, Dzia- 
doft K raków  D łu g a  4. 
M ick iew ic za  41

F u t r a  no w e , p rz e ró b k i  i 
r e p e r a c je  w yk on u je  F r a n ­
c is z ek  / g a ł a  K ra k ó w  ul. 
T o p o lo w a  4

P ra c o w n ia  n o żc w n ic z o -m e -  
chan  c z n a  „P R E C Y zJA .
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wsz< 1 ie roboty 
w zakies n o ż o w n ic tw a  
wchodzące, oraz soerjalna 
n p ra w a  m aszyn  d ru k a r -  
s  ich .Toc.-en ie  i sp aw an ie  
m eta li  W ła d y s ła w  - 'i tan 
K ra k o w s k a  5 w p o dw orcu

O f ic e r s k ie  b u t v ,  z chole- 
w nn i,  oraz uszelk iigu ro­
d u  j u obuwie tury-tyczne, 
sportowe. D z ia d o ń ,  K ra ­
k ó w , D łu g a  4, M ick ie w i­
c z a  41.

Meble nowoczesne na Dniej 
m nisz w firmie F r i s e h  
S ta row iś lna  36. Dogodne 
warunki spłaty 

Na św .  M ik o ła ja  praktyczne 
tanie po tarki p. leca w y t ­
w ó r n ia  b ie l izn y  , L1RA“ , 
S z e w sk a  18

P rzy jm u jem y  szmatki na wy­
rób chodników, kilimów, 
dywanów z ło teg o  z a  m etr .  
T k a M a  K ra  ó Jo ze fa  2 
Teł 173 98. P rzy jm u jem y  

• p e ra k ie  dyw any  I kil imy 
do n a p ra w y .

W p a ra s o lk a c h  n s jn ow aze  
m o d e le  nok-ca znana wy­
twórnia „ L M B R E L L O *
Kraków. Rvnck Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje i pokrycia po najniż­
szych cenach.

S w etry ,  ptdlowery, gaiły sa- 
gorowe wełniane bezrę- 
kawniki męskie, damskie 
1 dziecinne oraz suknie aa 
zamówienia poleca P r a c o w ­
n ia  t r y k o ta ż y  F e im a a  
Sw Sebastiana 28 ęsklap 
frontowy).

T a n i  sklep resztek błnwat- 
nycb. Kapy chodniki, firan­
ki Kr»ków, Krakowska I ł ,  
pierwsze piętro.

Ł yżw y na mokro rowkieai 
ostrzy fachowo S z l i f ie rn ia  
M y s z k o w sk i ,  D i e t l a  46
Ceny nist.ie.

C n a s tc c z k i ,  do nosa męskie 
damskie najtańsze źródła. 
Grejsler Kraków, D .c t la  ST 
2ądajcie oferty.

N a św . M ik o ła ja  najlepszy, 
najtańszy podarek sw e te r ,  
zakupiony w  P ra c o w n i  
T r y k o ta ż y ,  F e l r t a n a ,  Kra.
łó w ,  Sebast iana  23 (sklep 
frontowy).  Swetry  damskie 
męskie i dziec.nne).

♦c >
A n gie lsk i ,  francuski, niemiłe 

i i,— m etodą A a r o n a  —
Krowuderska i .  Złotych 4 — 
miesięcznie,

Całr P i l s k a  g r a  a a  fortepte.- 
pianaoh, p iu nm ac ti  Sons- 
m e feldd 1 S k ła d  fabrycz­
ny, W ład y s ław  B olońsk i  
Kraków, ul. św . Anny 3.

M a g i i  ra M o z o f i l  rutynowa 
na korepetvtorka udziela lek- 
cji z zakresu szkół średnich. 
Zgłoszenia do Adm Krak. 
Kurleia Wiecz. pod „Magiz- 
tra*.

P r z y g o t o w u j ę  z matematyki,
fizynf, chemii zakres gimna­
zjum, liceum-ntatura każde­
go typu. Zgłoszenia: .M a­
tematyka* do edakcjl Krak- 
Kurlera Wieczornego, S ła w ­
k o w sk a  12

Kursy s a m o c h o d o w e  Kra- 
kóv, I rupnicza 14. (d w-  
niej Srtwska 1). teł. 206-Cl 
Prowadzone, przez fa, how- 
ców. f r -w o  ja*dy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

G A B I N E T  R A C J O N A L N E ]
K O  S M E T Y K I

iSHIE]
211-92. 

e !

DlILil STRAHCZYf
Sw. dana 18. —  TEL

P o ra d y  bezpłatni

K łó t n ie  w ś r ó d  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k ic h

F O R T E P I A N Y

P I A N I N A 
K R A :■ O  W : 
Z ‘ G R A N IC Z N E

S Ł A W K O W S K A  I
K R A K Ó W

Celam un t t i i ^ a  
n ie p o r o z u m ie n ia
p rosim y u w a ż a ć  na a d r e s  
artystycznej pracow ni w y tw o rn ego  
o b u w ia  d a m s k i e g o  i m ę s k i e g o

L. nelained i H Schramm
KRAKÓW , g o ł ę b i a 2. (rag Brackiej)

(Sklep frontowy)

Agencja Kabel donosi: Utartym zwycza 
jem przed każdymn wyborami do Sejmu ra 
da Rosyjskiego Zjednoczenia N aród iwego 
w Polsce (Ruskoje N arodnoje O bjedi" cncje) 
wskafipwała kandydatów  na posłów, którzy 
później by U wybierani w okręgach zan.iesz 
la jych  przez mniejszość rosyjską. Przed o- 
bccnymi wyporami w Warszawie w Demu 
Rosyjskim również obradowała kon/sja wy 
borcza rady R. Z. N . W  skład komrsj, weno 
dzili pp. Molier, Plemiann kow, Pimonow, 
WoroncowcW.eljaminów, Sierebrenikow Płe 
rwiankow i Truszyński. Kom sja ta  wybra* 
la jako kandydatów  do Sejmu pp. W ow m  
cowa*Wieljaminowa i Pieru ancowa, zaś do 
Seretu — M oliera j M inakowa. Nie byio na

tomiast mowy o kandydaturze PVnonowa. 
Okazało się, że p. Pimonow z własnej ini* 
cjatywy ■wyjechał na teren W ileńszczyzny 
(okręg 48 Głębokie, Brasław j Postawy) i 
tam doprowadził do umowy, mocą której 
zobowiązał się „bronić prawosławia, jekkol 
wiek sam jest wyznania starego obrządku. 
P. Pimonow został w rezultacie w ybrany 
posłem. Obecnie na skutek tego dochodzi 
do bardzo silnych rarć i nieporozumień w 
łonie wyższej rady Rosyjskiego Zjednoczę* 
nia Narodowego, tym bardziej, że prezes 
M olier wydal, nieupoważniony przez niko* 
go, „manifest" za Pimonowem, zaś redak* 
tor pisma „Ruskoje Słowo", Kotlarcwsk:
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1 O K U L A R Y ! ! !  j
wszelKie n a p r a w y  s z y b k o ,  przystępnie

O P T Y K  G R O S S L ^ R
g Zaprzysiężony rzeczoznawcai K  r a k ó  w ,  u l .  Cii r o d z k a  Ł.  41.
0 Telefon Nr. 126-00. §

|  W f a s n a  p r a c o w n i a  |

wydal specjalny numer agitujący za Pimo* 
nowem.

Sprawa ta skończy srę najpraw dopodob 
niej rozłamem wśród m niejszośa rosyjskiej 
w Polsce.

Cztowieli maszyna
Odczyt na t tn  temat wygłosi D r Szewczuk 

Włodzimllerz z ramienia Powszechnych Wyk 
ładów U,. J. we wtorek d n u  6»go grudnie 
b. r. o godzinie 19.30 w lokalu Związku 
Zawodowego Pracowników Umysłowych 

w Krako" ie ul. Sławkowska 6. I p.

Chcesz mieć towar doskonały
Zautaj f i rm ie:

„ P I E  R Z O P U C H “
Starowiślna 19, vls a vls Uciechy
Na składzie: pierze, puch (higieniczne) 

z żywych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe i wełniane 

Koce kapy i narzuty 
Wyprawy niemou lęce 

Przyjmuie wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące

OGŁOSZENIA* Rozm.it strony druku; Wysokość 410 )m/m szerokość 370 m ra n  Podstawą ouuczenla jest jeaen millraerr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń W złotych; I.strona w 1 tamte za m/m zł 1.25JFekst II— VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za i m/ m w 1 ra/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście] d o 8 i
m/m w 1 łamie zł 20* , 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia dn bne za słuwo 0*10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15,

Om,,kł, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają d i  zwrotu gotówki, ani też nie zobowiąmją A imlnlst-acii da bezpłatnego powtórzenia ogłoś,-gnia. Uzasadnione
lamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mfu od daty ukazania sie ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

Wydawca i R-.daktor Eugeniusz Mroczek, i Drukarnia „1VTKRACKA w Krakowie, P I Zgody i


